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Sensacyjna czystka w armii Rzeszy 


Hitler dymisjonował 30 najwyższych oficerów 


niezadowolonych z metody prowokacyj i zaborów 


LONDYN. „Yorkshire Post” za- 
mieszcza rewelacyjne informacje 
a nowej czystce wśród generałów 
Reichswehry w ciągu ostatnich 
2-ch tygodni. Według tych rewe- 
lacji, ze strony najwyższych człon 
ków dowództwa armii niemieckiej 


Pamietajcie 
M rata P.0.P 


do 5czerwca 
CENE IE SEEN 


Francja obok Polski 


Polityka zagraniczna jakie- 
goś rządu wtedy dopiero odpo- 
wiada misji dziejowej narodu 
i państwa, jeżeli jest wyrazem 
zarówno jego interesów, jak u- 
czuć i tradycji. Bo cóż na przy» 
kład powiedzieć można o obec- 
nej polityce Włoch? Przez dłu- 
gie stulecia, zarówno przed ty- 
siącem lat, jak wczoraj, Au- 
stro - Niemcy były najwięk- 
szym wrogiem Włoch. Austro - 
Niemcy i Włochy stoczyły z so- 
bą niezliczoną ilość wojen. Woj 
ny o niepodległość i zjednocze- 
nie Włoch były wojnami prze- 
ciw Austro - Niemcom. Do dziś 
dnia Niemiec jest w opinii wło- 
skiej wprost znienawidzony. I 
oto Niemcy i Włochy zawierają 
z sobą przymierze. To jasne, że 
takie przymierze może być tyl- 
ko wyrazem taktyki politycz- 
nej, na której nic o dziejowej 
trwałości nie można zbudować 

Inaczej zupełnie Polska i 
Francja. Mają kulturę z jedne- 
go pnia łacińsko - katolickiego 
i na przestrzeni dziejów intere- 
sy ich biegły zawsze do siebie 
równolegle, a już w ostatnich 
stu pięćdziesięciu latach nastą- 
piło zupełne zbratanie polsko- 
francuskie. W naszych walkach 
o niepodległość szukaliśmy we 
Francji oparcia, a klęskę fran- 
cuską 1871 r. opłakiwaliśmy 
jak swoją. To też, gdy po wiel- 
kiej wojnie Polska odrodziła 
ię państwowo, jednym z piler- 
wszych jej czynów było zawar 
cie przymierza z Francją. 

Ale przed kilku laty pojawi- 
ły się jakieś zgrzyty między Pa 
ryżem a Warszawą. Nad Sekwa 
ną peczęto odnosić się do nas z 
hiezadowoleniem. W Berlinie 
już się cieszono nadzieją, że 
przymierze polsko - francuskie 
tię rozpadnie. 

Na szczęście to wszystko na- 
leży dziś do zapomnianej prze- 
szłości. Polska i Francja znowu 
stoją obok siebie bez żadnych 
zastrzeżeń. Przed kilku dniami 
odbyła się w Paryżu imponują- 
ca manifestacja na rzecz Polski. 
Był to głos serca. Odpowiada- 
my tym samym uczuciem. 


sgłoszono poważne obiekcje prze- įm. in. szef organizacji wojskowej | oficerów lotnictwa niemieckiego 


E 
obronnego. 


| skich, poniósł wczoraj śmierć w miejscowości Kalkilich, 


ciwko polityce zagranicznej min. |dla wykonania planu  4-letniego | gen. von Stiiltpnagel, dowódca woj 
Ribbentropa, która groziła Niem- gen. Loewe, jeden z najwyższych | skowej akademii lotniczej, gen. 
com na dwa fronty. Podobno rów- = m a 
nież i okupacja Czech 1 Moraw 
© wory z Niemiecka motoryzac 
niemieckich kołach wojskowych. 

Wobec głośnych objawów nie- 
zadowolenia Hitlęr przeniósł w 
stan nieczynny przeszło 30 ofice- 


no 
Wśród swolnionych znajdują się lSniająe, że następuje to z powo-| 


POZO 
oczekuje ratunku w zatopionej łodzi 
LONDYN. Sytuacja łodzi pod-j tył łodzi, który przez długie go- jzałogi w tym 2 oficerów, ale w cią 
wodnej „Thetis“, która utonęła na |] dziny wystawał ponad powierz= |gu dnia nie udało się uratować ni 
dnie morza (pisaliśmy © tym|chnię morza został ponownie za- |kogo więcej z liczby około 100 o- 
wczoraj), z chwile  nastaniajlany wodą — jak opowiadają |sób znajdujących się w łodzi-tru- 


odpływu morza uległa ponowne-|świadkowie naotzał. — Wczoraj (mnie. 
mu pogorszeniu. Około godz. 17.30! rano udało się uratować 5 ludzi zi Na miejscu wypadku znajduje 


Ojciec Św. interweniował u mężów stanu 


s e e 2 e LJ 
przestrzegając ich przed grożącą w ub. miesiącu zawieruchą 
MIASTO WATYKAŃ: pokoju į sprawiedliwości — os} wielkich narodów europejskich 
SKIE. Ojciec Święty wygłosił świadczył Papież — w chwili,| o obawie, wywołanej przez ów» 
wczoraj przemówienie do Kole 
gium Kardynalskiego przy 
czym złożył oświadczenie o os” 
tatniej akcji pokojowej Waty» 

kanu. 
„Powodowani 


grożna dla ludzkości, w począt gącą spowodować, że spory mię 

ach ub, miesiąca, uznaliśmy po | dzy państwami doprowadzą do 

głębokich rozważaniach za słue| zbrojnego konfliktu. Nasz krok 

sme powiadomić mężów stanu | spotkał się z całkowitym uzna» 
niem rządów”, 


Min. Halifax wyjedzie do Moskwy 


celem przyspieszenia rokowań w sprawie paktu 


LONDYN. Foreign Office|cuskie wstrzymują się od wyrar|że w oficjalnej nocie rząd so» 
dotychczas nie otrzymało odpo |żania jakichkolwiek nowych o»| wiecki zajmie stanowisko dale: 
wiedzi sowieckiej na propozy” pinii w związku z przewlekają» | ko bardziej ustępliwe. 

angielskie w sprawie paktu|cymi się rokowaniami z Mos» 
W kołach oficjal-|kwą, dopóki rząd sowiecki nie 
nych zaprzeczają pogłoskom o|odpowie na przedstawione mu 
żamiafze wysłania do Moskwy |ostathio propozycje. Mowa ko» 
pps neko delegata celem przy | misarza dor i kir nie jest tu ue 
pieszenia rokowań. ważana za definitywną odpo» 

PARYŻ. Oficjalne sfery fran'wiedż i przypuszcza Ap nEaN 


Krwawy teror w Palestynie 


Giną zarówno żołnierze angielscy jak i żydowscy policjanci 


HAIFA. Patrol kolejowy, (chwili, gdy ich drezyna patrolu, 5 osób zostało zabitych a 19 
ony z 4sch żołnierzy angiel | jąca linie Haifa m Eu, a LTE a rany w rhil wybu 
skich i 3»ch policjantów żydowe |tknęła się na minę w pobliżu |chu bomby w północnej dzielni 
cy Jerozolimy. Prawie równo» 
cześnie nastąpiły 3 eksplozje 
bomb w centralach  telefonicz» 
nych, tak że cała sieć telefonicza 
na Jerozolimy została unierue 
chomiona. 


pragnieniem 


Prasa notuje pogłoski o moż 
liwości wyjazdu do Moskwy 
lorda Halifaxa lub innej osoe 
bistości z Foreign Office. Mos 
wa jest również o możliwości 
pośrednictwa rządu tureckiego. 


Konferencja Bonnet-Łukasiewicz 


na temat os'atniej mowy Mołotowa 
jęz e ub. czwartek wieczo czym głównym temetem rozmówy 
rem min. Bonnet końferował z am | było przemówienie premieri Mo- Władze wojskowe w Ter 
h A Q20: 
basadorem Łukasiewiczem, przy|łotowa i całokształt proble:nu |limie zarządziły nowe kale 
współpracy z Sowietami nia komunikacyjne 


tóra wydawała się wyjątkowo | czesną sytuację narodową, mos |vis 


Quadde, dowódca akademii wojen 
nej gen. von Liebmann oraz do- 
wódca V-go korpusu gen. Geyer. 


a zawiodła 


Rzesza na gwałt skupuje obecnie konie dla armii 


LONDYN. „Daily Express” do-;du ujawnienia poważnych bra- ściach akcji wojennej mogłaby zna 

rów, zajmujących naczelne sta- |nosi, że Niemcy dokonują zaku- | ków w motoryzacji armii niemiec | leźć się w poważnych  trudnoś- 

wiska. pów koni w Anglii i Irlandii, wyja l kiej, która w pewnych okoliczno- iz bez odpowiedniej liczby ko- 
ni. ; 


marynarzy angielskich na dnie morza 


podwodnej 


się nadal kilka krążowników. GĦ- 
wnodowodzący angielską flotą 
podwodną przybył już do Liver- 
poolu, skąd natychmiast uda się 
na miejsce wypadku. 

W piątek wieczorem opubliko- 
wany został komunikat admirali- 
cji, w którym stwierdzono, żę od 
godz. 9 m. 50 rano nie wydobyto 
z wnętrza łodzi żadnego dalszego 
członka załogi. 

Ostatni dwaj ocaleni marynarze 
zakomunikowali, że reszta załogi 
przygotowała się do opuszczenia 
łodzi przy pomocy aparatów Da- 

'a 


Do tej pory jednak nie wiadomo 
co stanęło na przeszkodzie ich wy 
dobyciu się na powierzchnię mo- 
rza. 

Z rozkazu pierwszego lorda ad- 
miralicji sir Roger Backhause 
wyruszyły po północy dalsze jed- 
nostki floty brytyjskiej na poszu- 
kiwanie za zaginioną łodzią „The- 
tis“. Między innymi port w Bir- 
kenhead opuściło 8 kontrtorpe- 
dowców  stacjonowanej w Port- 
land 6 flotylli kontrtorpedowców. 
Wszystkie te jednostki zaopatrzo- 

|ne są w aparaty ratownicze, które 
do tej pory nie były jeszcze uży- 

wane w żadnej akcji ratowniczej. 

Sposób działania tych aparatów 

trzymany był dotąd w ścisłej ta- 

jemnicy. 

W Portland i Weymouth człon- 
kowie załóg jednostek ratowni- 
czych znajdowali się w powięk- 
szej części w chwili alarmu w ki- 
nach i innych lokalach rozrywko- 
wych, skąd ściągano ich specjal- 
nymi góńcami. (d. e. w numerze) 


Order zamiast koła 


do strzaskanej osi 

BERLIN. Marsz, Göring udero- 
wany został wczoraj wielkim krzy 
żem  jugosłowiańskiego Orderu 
„Karadżodża”. 

Dekoracji dokonał minister 
spraw zagr. Markowicz, który, 
jak wiadomo, towarzyszy ks. re- 
£gentowi Pawłowi w jego wizycie 
berlińskiej. 


Str. 2 


Nowy ambasador sowiecki w Omrszawie 


na uroczystej audiencji u P. Prezydenta R. P. 


P. Prezydent R. P. prof. Igna 
sy Mościcki przyjął wczoraj po 
południu nowego ambasadora 
owieckiego w Warszawie p, 
Mikołaja Szaronowa i przej 
od niego listy uwierzytelniają: 
ce, 

Uroczystość złożenia listów 
odbyła się z zachowaniem pełne 
go protokółu. Ambasador So» 
wiecki przybył na Zamek Króle 
x ski samochodem P. Prezyden= 
ta R. P. w eskorcie fanfarzyse 
«ów i szwadronu ułanów. 


W/jeżdżającego na dziedziniec 
zamkowy amb,- Szaronowa 
kompania zamkowa powitała 
honorami wojskowymi, a orkie 


ął|stra odegrała hymn ZSRR Mię 


dzynarodówkę. 


Po powitaniu -przez min. J. 
Becka ambasador sowiecki 
przedstawiony został przez sze» 
fa protokółu dyplomatycznego 
Panu Prezydentowi R. P. 

W wygłoszonym podczas 
składania listów uwierzytelnia: 


jących przemówienia amb. Szae 
ronow podkreślił głęboką wolę 
u sowiecdkięgo utrzymania 


jak najlepszych stosunków z. 
Polską. 


Na słowa te odpowiedział P. 
Prezydent: 


-— Może pan liczyć, panie am 
basadorze, na moje całkowite 
poparcie w wykorzystaniu po 
wierzonej Panu misji, jak rówe 
|qież na zrozumienie į współdzia 
łanie rządu polskiego”. 


Ostrząsujące morderstwo w Gdyni 


Uduszono i zaszłylełowano pracownika Urzędu Morskiego 


W nocy z 1 na 2 b.m. doko 
dano w Gdyni tajemniczego 
niorderstwa. Nad brzegiem mo 
rza, w muszli orkiestry przy ho 
telu „Polska Riwiera* znalezio 
no zwłoki młodego mężczyzny 
ze śladami gwałtownej Śmierci. 
Siwierdzono, że ofiarę uduszo» 


no i zasztyletowano. 

Mordu dokonano prawdopo 
dobnie w śródmieściu, po czym 
zwłoki wywleczono nad brzeg 
morza. 

Połicja ustaliła już tożsamość 
ofiary mordu, którą jest pracow 
nik Urzędu Morskiego, pewien 


robotnik portowy. Pod zarru» 
tem dokonania zbrodni areszto 
wano kilka osób. 

Ze względu na dobro śledz» 


twa szczegółów w tej sprawie 
oraz nazwisk zarówno ofiary 


jak i sprawców 'podawać nie 
można. 


ozetowie sił powietrznych Francji i Anglii 


. bradują w Paryżu nad obroną cieśniny Dardanelskiei 


PARYŻ. Marszałek brytyjs» 
kich sił powietrznych, sir John 
Salmon wylądował wczoraj w 
południe na lotnisku Le Bourget 
Sir Jahn Salmon odbędzie ze 
sztabem generalnym francuskie 
go lotnictwa wojskowego sze» 
reg ważnych narad 


INa - 1 


nie mogąc pat 


HAMBURG. Straszna tragedia 
rodzinna rozegrała się w miejsco- 
wości Harksheide koło Hamburga. 
31-letnia żona robotnika dokonała 
podczas nieobecności męża zama- 
zhu samobójczego wraz z 7. dzie- 
zi w wieku od 3-ch miesięcy do 9 


lat. 


Szef francuskiego sztabu ge» 
neralnego, gen. Gamelin, udać 
sę ma w przyszłym tygodniu 
de Londynu, gdzie m. in. weż: 
mie udział w anglostureckich 
naradach wojskowych, które 
prawdopodobnie rozpoczną się 


Uszczelniwszy dokładnie wszys- 
tkie drzwi i okna odkręciła kurek 
gazowy i przez kilka gcdzin pozo- 
stawała wraz z dziećmi w zagazo 
wanyin mieszkaniu. Gdy wreszcie 
zaalarmowani przenikliwym za- 
pachem gazu sąsiedzi weszli do 
imieszkania, czworo dzieci już nie 


„w przysżlą środę w liondynie. 

Dzienniki paryskie donoszą 
| wzwiązku z tym, że tematem 
rozinów wojskowych w przy” 
szłym tygoniu będzie m. in. kwe 
stia zorganizowania obrony cie 
$niny Dardanelskiej. 


abila 7 dzied 


rzeć na ich nędzę i głód - 


żyło, zaś matka i pozostałych tro- 
je dzieci w stanie beznadziejnym 
przewiezione zostały do szpitala. 

Z niesprawdzonych dotychczas 
źródeł komunikują, iż przyczyną 
zbiorowego samobójstwa była nę- 
dza i niemożność wyżywienia 
dzieci. . 


de kudisy zamachów 


ma kanclerza Hitlera i Hachę 


Przed miesiącem sensacyjna 
wiadomość obiegła Europę: „W 
Wilheimshafen dokonano zamachu 
na kanclerza Hitlera. Gestapo a- 
resztiowało kilku Czechów, przy 
których znaleztono bomby i auto- 
matyczne pistolety“. Prasa całego 
świata podała tę wiadomość, na- 
tomiast milczały pisma niemiec- 
kie. Nawet „Deutsche Nachrich- 
ten Biuro' — wiadomości tej nie 
zdementowało! 

Identycznie przedstawiała się 
sprawa z zamachem na Hachę. Pi- 
sma całego świata podawały, że 
Hacha został postrzelony przez pa- 
triotów czeskich — natomiast u- 
rzędowa agencja niemiecka milcza 
ła. 

Czyż zamachy te istotnie miały 
miejsce? Według informacji, ja- 
kie otrzymaliśmy z kół czeskich, 
okazuje się, że: zawiązany po Mo- 
nachium czeski „Związek wyzwo- 
lenia" składający się z b. ofice- 
rów b. armii czeskiej i wyższych 
urzędników czeskich — mimo cią- 
głych aresztowań — działa! 

Po zdradzie generałów Syrowe- 
go i Eliasza, którzy przeszli na 
żołd niemiecki, patrioci czescy je- 
szcze bardziej skonsolidowali się 
| zaprzysięgli, że wszelkimi siłami 
dążyć będą do odzyskania niepo- 
iległości. 

Obecnie na czele „Związku Wy- 


xwolenia” stoi b. wyższy oficer cze przez k, o. w lleej r 


ski, któremu podlega sztab, stale 
urzędujący za granicą. Praca 
„Związku wyzwolenia“ idzie kil- 
koma torami. 


Rossevelt po raz trzeci 


prezydzniem Stanów? 

NOWY JORK. Prasa amerykań- 
ska donosi, że minister poczty 
Fairley wystosował do prezyden- 
ta Roosevelta pismo, w którym 
komunikuje, że partia demokraty 
czna gotowa jest wysunąć ponow- 
nie kandydaturę jego podczas wy- 
borów prezydenta w roku 1940. 

Dotychczas nie wiadomo, czy 
prez. Roosevelt zgodzi się na tę 
propozycję. 


Śmierć 4 rybaków 


Poig dib. Mie w ME 
popołudniowych utonęlo w Ka 
rwi czterech, młodych ryba» 
ków. Rybacy mimo wysokiej 
fali wypłynęli na morze łodzią 
wiosłową do _ zapuszczonych 
tam sieci. W/ odległości około 
600 m. od brzegu łódź wywrór 
ciła się i wszyscy zatonęjli. 


NOWY JORK. Kalifornij: 

czyk  Lounofa pokonał 

|mistrza wszechwag Maxa Baera 
je, 


1) Ciągła propaganda za grani- 
cą, która ma przypominać całemu 
światu, że Czechosłowacja jeszcze 
nie zginęła. Organizacją propagan 
dy w Ameryce zajmują się b. pre 
zydent Benesz i b. ambasador Mas 
saryk. W Europie: poseł Osuski. 

2) Propaganda w Czechach dro- 
gą demonstracji, zebrań, ulotek i 
nielegalnych pism, które podtrzye 
mywać mają ducha narodu ' 

3) Terror i sabotaż. Ostatnio o- 
ficjalna agencja niemiecka poda- 
ła, że 3 lotnicy niemieccy, którzy 
unieśli się samolotem czeskim, roz 
bili się i zginęli. Katastrofa ta jest 
dziełem członków „Związku wy- 
zwolenia"! Także ich robotą był 
pożar w jednym z oddziałów „Sko 
dy“, o czym zresztą pisma niemiec 
kie nie pisały. 

Ciągłe zaginięcia żołnierzy nie- 
mieckich, ciągłe „psucie“ się sprzę 
tu wojskowego, zarekwirowanego 
przez Niemców, maszyn, torów ko 
lejowych — to także praca „Związ. 
ku wyzwolenia". 

Nieudane zresztą zamachy ma 
Hachę i kanclerza Hitlera rzeczy- 
wiście miały miejsce. Aresztowa- 
ni w Wilheimshąafen Czesi to człon 
kowie „Związku“! Niemieckie źród 
ła oficjałne ze zrozumiałych wzglę 
dów nie podają o działalności 
„Związku”, który mimo ciągłej na 
gonki „Gestapo“ — jak dotychczas 
jest nieuchwytny. (Kontynent). 


= ZZOZ, 


Nr. 151 
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Wygrane mówią — adzie grać należy! 


» 100.000 
u 25.0% 


zł. E.QQO na Nr. 17023 


na Nr. 
17876 


B na Nr. 114004 
zł, Se na Nr. 114105 


oraz wiele wygranych po zł. 2.500, 2.000 1 1.000 w IV klasie 44-ej Loterii 
w kolekturze J. HAŁADEJOWEJ p. f. 


„Szukasz szcześcia?-Wstąn nachwilę!" 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 47. Oddziały w całej Warszawie, 
Losy I kiasy już są do nabyci2. 
Zamiejscowe odwrotną pocztą. Konto P. K. O. 956. 


Nowy incydenł sowiecko - japoński 
Japońskie M. S. Z. wyśle do Mostwy ostry protest 


LONDYN. Według nadeszłych 
tu z Tokio doniesień doszło do no- 
wego incydentu sowiecko - japoń- 
skiego w pobliżu wybrzeża Kam- 
czatki. Sowiecka łódź patrolowa 
zatrzymała na tamtejszych wo- 
dach japońską łódź rybacką i ob- 
łożyła ją sekwestrem. Załoga ło- 
dzi rybackiej w liczbie 12 ludzi zo 
stała zatrzymana na pokładzie 
statku sowieckiego. 

Przypuszcza się, że japońskie 


ministerstwo spraw  zagraniez- 
nych wyśle ostry protest do Mo- 
skwy, tym bardziej, że Japonia 
już od dawna bardzo kategorycz- 
nie występuje przeciw ingerencji 
sowieckiej w japońskie prawa ry- 
bołówstwa. 


Wypada przypomnieć, że z koń- 
cem ub. roku doszło już do pudo- 
bnych nieporozumień miedzy Mo- 
skwą a Tokio na tym samym tle. 


Jeszcze jeden incydent 


na granicy wegiersko - słowackiej 


BUDAPESZT. Oficjalnie do 
noszą, że na granicy węgiersko* 
słowackiej doszło dnia Jil-go 
maja r. b. do nowego zajścia 
ra zachód od Ungwaru. Niezna 
ny mężczyzna, przechodzący w 
towarzystwie kobiety przez gra 
nicę, zatrzymany został przez 
węgierskich strażników, którzy 
chcieli go wylegitymować, 

Na wezwanie do zatrzymania 


się, mężczyzna wyjął rewołwet 
i dał kilka strzałów w kienmku 
węgierskiego patrolu, który od 
powiedział strzałami karabimoe 
wytmi. 


W rezultacie mężczyzna zrae 
niony został ciężko, kobieta zaś 
lżej i oboje znajdują się w szpia 
talu w Ungwarze, dokąd ich na 
tychmiast przewiezione 


Czescy koloniści z Wołynia 


przeciw anebicielom 8 milionowego narodu 


W/śród kolonistów czeskich 
na Wołyniu zanotowano ostat» 
nio silny wzrost nastrojów ane 
tyniemieckich, Szereg rodzin 
czeskich na Wołyniu otrzymało 
ostatnio w listach z Czech ulot 
kę p. t. „10 przykazań wiemych 
Czechów”. 

Ulotka głosi wiarę w prawo 
8-milionowego narodu czeskie» 
go do samoistnego bytu pań 
stwowego oraz w Ssprawiedlie 
wość, która nie Ścierpi długolet 


niego ałcenia tego prawa. 
Bokado To E, że 
wiadomości prasy czeskiej pos 
dawane są pod dyktandem pra 
sy niemieckiej i wzywa by nie 
dawać im wiary. 


W dlaszych ustępach ulotka 
nawołuje do mówienia po czes 
sku i uzasadnia konieczność ta 
kiego postępowania, które dos 
prowadziłoby do ponownego 
zdobycia wolności, 


Wyrok w procesie 0. U. N. 


o wykonywanie partyjnych wyroków śmierci 


Przed Sądem Okręgowym w 
Równem stanęło członków 
G.U.N. rekrutujących się głów 
nie spośród inteligencji, mię” 
dzy innymi spośród studentów 
uniwersytetu lwowskiego pod 
zarzutem akcji sabotażowej na 
terenie W/ołynia oraz wykona» 
nia partyjnego wyroku Śmierci 


na osobach Michała Kopacza, 
Marii Kowaluk i Włodzimierza 
Miernika, 


sza na 3 lata, 3:ch na 
a J»sch uniewinniono. 


Samochód pod kołami pociągu 


2 osoby zabite, a jedna walczy ze Śmiercią 


Pod Olszyną na Śląsku Opol- 
skim wydarzył się mrożący krew 
w żyłach wypadek. Na zamknię- 
tą zaporę kolejową wjechał w peł 
nym pędzie samochód osobowy, 
przebił barierę i zatrzymał się na 
torze. W tym momencie nadje- 
chał pociąg, który pochwycił sa- 
mochód i wlókł go na znacznej 
przestrzeni. 


Skutki katastrofy były strasz 
ne. Kierowca samochodu Frita 
Reinhardt oraz pasażer C. Hübner 
ponieśli śmierć na miejscu, zaś 
trzecia osoba niejaka Busch od- 
niosła niebezpieczne pęknięcie 
czaszki i przewieziona do szpitala 
walczy ze śmiercią. 

Samochód został doszczętnie zoz 
bity. = 


Tragiczny koniec zasawy 


nad brzegiem wezbranej Prosny 
W nurtach wezbranej Prosny |wać przez podanie mu rękf, zosta 
pod Okutowem w pow. pleszews- | ła przez niego wciągnięta do rzeki 
kim utonęło wczoraj dwoje dzieci 'i silny nurt wody poniósł oboje na 
robotnika rolnego 9-letnia Lon- | środek rzeki. 


gina i 7-letni Jan Zajdowie. 
Dzieci bawiły się nad brzegiem 


Pomoc okazała się spóźniona 


rzeki rzucając do wezbranych | ponieważ zdołano wydobyć już tyl 
nurtów gałązki i kamienie. W cza | ko zwłoki dziewczyny, zaś chłopca 
sie tej zabawy wpadł do wody|do późnych godzin wieczornych 
chłopiec. Siostra usiłując go rato-!nie odszukano. 
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Napoleon Sądek 


Jedyna odpowie 


Ostatnio kursuje po Warsza: 
wie bardzo modna zabawka, 
która się nazywa „odpowiedź 
Hiderowi". 

Jest to wycięty z papieru pas 
jacyk, którego pociąga się za 


i. 

Właściciel takiego pajacyka 
zaczepia kogoś na ulicy i mówi: 
— Czy pan wie, że Polacy ue 
gięli się przed Niemcami? 

— Jak to?! 

— No ugieli się, żeby 
Niemcy mośli pocałować w... . 

A potem wyjmuje pajacyka i 
dodaje: 

— O! Tak wyglądała odpo. 

wsk | mocóni 


TERSOWE. PODESZWA 2 MB. 
SUMY 2 WZKOCIIONĄ KAPKA 
w 35-41, , s JE 
© 42-45, , a 3% 


— 


ich 


WKŁADY H 
n nar. ika . 1 2 z 
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oraz we wszystkich innych filiach 


wiedżź na żądanie Gdańska! 
Pocięga pajacyka za nóżki i 
pajacyk wypina wtedy tyłek 
lub pokazuje pięść, język, albo 
przewaznie, jeszcze coś innego. 
rzędnik bankowy pan Aloj 
zy wrócił z biura do domu w 
doskonałym humorze. Ucało: 
wał żonę, panią Aldonę, į oznaj 
mił wesoło: 
z sj c. Czy wiesz od: 
powiedziano Niemcem na żąda 
nie Gdańska? * 


PAN 


HAABYK 


Wczoraj szereg pism uległo 
konfiskacie za podanie pew- 
nych wiadomości na tle ataku 
„Kuriera Porannego“ na Wito- 
sa. 
Wobec tego stanu rzeczy zmu 
szeni do ostrożności, powstrzy- 
mujemy się i my od głosu. Mo- 
żemy tylko podać sprostowanie 
(bez ostatniej jego części) dr. Ta 

oraz stwierdzić, że opinia 
Prasy jest jednolita wobec „nie- 
zwykłego” wystąpienia p. Hra- 
byka przeciw Witosowi. Organ 
Pana Hrabyka „Kurier Poran- 
ny" uległ zresztą również kon- 
tiskacje, 


r A oto sprostowanie dr. Tabi- 
za: 


«Na mocy art. 27 i 28 dekretu Pre” 
Zydenta Rzeczypospolitej z du. 21 li- 
opadą 1988 r. (Dz. U. R. P. nr. 89 
Doz. 608) upraszam w związku z ar- 
Ykutem w piśmie WPanów s dnia 

1 maja b. r. nr. 148 na str. pod ty- 
tm; „Uwagi o p. Witosie" o umie- 
następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest, jakobym w dniu 16 
jena b. r. na poutnym zjeździe de- 
'egatów Stronnictwa Ludowego z wo 
ewództw stanisławowskiego I tarno- 
Polskiegu odkrył niezwykłe kulisy 
udziałalności! p. Witosa z tego okre- 
SU, $ j. już po zajęciu Czech przes 
wojska Rzeszy; 

hieprawdą jest, fakobym oświad- 
k że po wkroczeniu wojsk niemico 

ich do Czech p. Wincenty Witos we 
tosta? do Gestapo, gdzie od- 
byi konferencje 

nieprawdą jest. jakobym oświad- 
ayl, Że kierownictwo Gestapo w 
b AE ai peoe cere EE 

rawny 
d Wolski | (żę a s pe- 


— Co? 


Pan Alojzy wyjął pajacyka z |cież to jest nieprzyzwoite! 
papieru i z tri 
go za nóżki, 


em pociągnął 
14 prep r 


—O 
Pani Aldona spojrzała i spon 


sowiała ze wstydu. 


przew 


Uzyskasz 


pLAŻOKA 


w domu 
stosując nowy 
Krem Sportowy 5 


Ten nowy wy» 
nalazek chemi: 
ka  Tokalonu 
uszczęśliwi mle 
lony kobiet, 
pragnących 
wyglądać po- 
clągająco ! zdro- 
wo, dzięki opalo- 
nej, a jednak pię: 
knej, delikatnej, 
gładkiej skórze. 
Oslągną to z tat- c 
wością w domu, po klik 
stosowania nowego cudownego Kre- 
mu Sportowego, który zapobiega 
oparzeniom i, dzięki nowym, ostat- 
nie odkrytym składnikom, nadaje 
skórze złocistą opaleniznę. 
Całkowiele nowy krem 1 zupelnie 
inny. niż wszelkie dotąd znane. Prze- 
puszcza dobroczynna ultrafioletowe 
promienie słoneczne, przyczyniając 
się do szybkiego | pięknego opale- 
nia bez zaczerwienienia skóry lub 
najmniejszej dolegliwości. Nie tłuści. 
Nie plami. Zachwycająca bronzowa 
cera po użyciu nowego Sportowego 
Kremu Toekalon gwarantowana lub 


nownie do stanowiska premiera rzą” 
du, s tym, że stworzonyby został rząd 
ludowy w szerokim składzie, że Ge- 
stapo w imieniu rządu niemieckiczo 
zażądało od p. Witosa jedynego przy 
rzeczenia, które streszczało się w żą” 
daniu, aby p. Witos po objęciu rzą- 
dów w Polsce doprowadził do ndzie- 
lenia autonomi: Niemcom polskim I 
innym mniejszościom narodowym; 
nieprawdą jest, jakobym nie omie 
szkał dodać, że p. Witos odpowiedział 
odmownie na propozycje Gestapo, ale 
nie wyjaśniłem dlaczego Gestapo u- 
znało w ogóle za stosowne i za może 
liwe zwracać się do p. Witosa z pro- 
pozycjami tak haniebnego typu. 
Natomiast prawdą jest, 


że na zebraniu prezesów powiato- 
wych 8. L. w Tarnopolu, dnia 16 ma- 
ja b. r. wskazałem na wielki patrio- 
tyzm prezesa Witosa i poświęcenie 
przez niego na ołtarzu dobra Państwa 
wszelkich osobistych przykrości, a na 
wet ambicji, a jako przykład poda- 
łem. że za pośrednictwem osób trze- 
eich skierowano do prezesa Witosa 
życzenie przedstawiciela władz nie- 
mieckich w Czecho - Słowacji odby- 
cia konferencji z pewnymi osoblsto- 
ściami Trzeciej Rzeszy, że propozycje 
niemieckie były ogólnikowe. tyczyły 
jednak specjalnych praw dla mniej- 
szości niemieckich w Polsce, oraz 
kwestii innych mniejszości narodo- 
wych, że prezes Witos propozycje nie 
mieckie z miejsca odrzucił, nie wdał 
się w żadne rozmowy s przedstawi» 
cielami władz niemieckich, że nato- 
miast otrzymane propozycje zrefero- 
wane mu przez pośredników na pi» 
śmie doręczył bezzwłocznie kierow- 
nikowi polskiej placówki dyploma- 
tycznej w Pradze czeskiej wras se 
szczegółowym sprawozdaniem; 

że, aby niknąć jakiegokolwiek kon 
taktu s Gestapo, nie otrzymawszy 
proszonego paszporte od władz pol- 
skich, przedostał się u wielkimi 


dź 


— Wziąłeś mnie z dobrego. 


— Alojzy! Jak możesz? Prze: 
domu! Jestem inaczej wychowa 


— Moja droga... — zmieszał | nal Na takich SPOT się nie 
się pan Alojzy... Kiedy to jes |znam i nie 
teraz bardzo modne i aktualne...| dynaenel 

Pani Aldona wyprostowała 
się dumnie. 


chcę znać! To jest or 

NA z pokoju  trzasnąw= 
sz rzwiami. 

W przedpokoju rozległ się 
czwonek. Pani Aldona otworzy 
ła dt: i 5 e 

— Jak się masz? ~= przywie 
tał ją szwagier Ildefons, bardzo 
elegancki i dobrze wychowany 
człowiek — ul Czegoś 

nachmurzona? f 

— Twój brat zachował się 

wobec mme nieprzyzwoicie! Je 


szwager — Mam coś dla ciebie! 
Świetny kawal! Zaraz się roze 
chmurzysz! Czy wiesz co odpos 


dobrze ułożony człowiek? 


Dokąd idziesz? —- spytał 


WPROST NIEBYWAŁE! 


Pe 10 minutach wy- 
gladam, jak po 2-ty- 
godniowych wywcza- 
sach nad morzem. 


kamje „takie” dowcioj! Mat 
mnie inaczej chowała 


="S)o—= 
Matka zdziwiła się na widok 


pani Aldony. 
— Co ci się stało, kochanie? 
Czegoś taka zirytowana? 
Pokłóciłam się z mężem! 


Zachował się wobec mnie ord 


Matka objęła ją czułe 
J 4 . 
— Uspokój się, dziecko! Prze 
prosi cię na pewnol Alojzy to 
lą żę hłopak. A teraz, że: 
yś się rozchmurzyła pokażę ci 
coś ciekawego. 
— Czy wiesz jaka była odpo 


zwrot pieniędzy. Jest już do nabyeta 
we wszystkich drogeriach i składach 


aptecznych. 

BEZPŁATNIE. Każdy ezytelntk tego 
pisma może otrzymać pudełko no- 
wego Kremu Sportowego Tokałon 
zupelnie bezpłatnie. Należy przesłać 

gr. w znaczkach na zwrot koste 
tów porta, opakowania I innych dọ 
firmy „Ontax”, oddział 38.7; 
Warszawa, Stepińska 9. 


| 


e 

Z triumfem wyjęła pajacyka i 
pociągnęła go ża nóżki. 

„Tym razem pani Aldona zbla 


a. 

— Mamo! Jak mama może. 
Przecież to strasznie ordynar: 
nie. 

ko żę) SS ja 

Dr Stanisław T z oje 2160 o, na takie pro 
WE wci * pozycję inaczej odpowiedzieć 
we Lwowie, ul. Paderewskiege 5%. nie mozna, 


—uam— 
Co pisała prasa zacraniczna o usiłowaniach Niemców 


naw.ązania kontaktu z W. Witosem 


W prasie zą granicą pojawiły, Niemiecki wysłannik stawił 


* nośelami do Polski ! zgłosił się u pro 
kurątora w Krakowie. 
Warszawa, dnia 1 czerwca 1939 r. 


raz 
~= Jldefonsi I ty też? Ty tak 


EZ Dn ZZA ZIZI TŻ RZEZ ZZL, 


p” na propozycje niemiec- 


Str. 3 


Y | stycznej 


nie szukaj ukrytych skarbów = Do 
to bezpłodny trud! Łatwiej zdobyć 
można bogactwo. wygrywając na 
tos l-szej klasy 45 Loteri nabyty 
w znanej ze szczęścia kolekturze 


7, 


AWOQLARSKA 


stem na niego oburzona! Central 
= Nie gniew sel — Warszawa, Nowy-Świat 19 
uśmiechnął się luszmie | Oddziały w Warszawie, Wilnie | Krakowie 


zam nia zamiejscowe załatwiamy 
nowela Konie P. K. O. 7192. 
©iągalenie rozpoczyna sie 20 czerwca r. b. 


i wlk Z prasy 

Pan Ildefons wyjał M i 
wego pajacyka i pociągnął go) (zy Hitler dąży do 
| Pani Aldona sponsowiała po rozgrywki? 


„Wieczór Warszawski“, oma- 
wiając sytuację polityczną, oce- 


Trzęsąc się ze zdenerwowa. nia ją w następujący sposób. 
, TZĘS AZ ga „Opóźnienie zawarcia paktu angiel 
nia, zaczęła siĘ ubierać, sko - rosyjskiego wywołało niespo= 


dziewaną parodniową lukę w rose 


mąż. złe m dyplomatycznych. W tej 
mA Idę do matki! Nie mogę zo chwili jednak uchodzi w kołach po- 

h f « | litycznych niemal za pewne, że pod- 

stać w towarzystwie, gdzie się pisanie paktu anglelsko - francusko- 


o R nastąpi w najbliższym 
czasie. 

Podpisanie to może spowodować du 
żą zmianę taktyki Niemiec I Włoch, 
na co wskazują poniżej zamieszczc= 
ne depesze, 

Zamiary Niemiec dość dokładnie 
odzwierciadla ujawniony obecnie 
przebieg konferencji kierowników 
propagandy partil narodowo - socja- 
w poszczególnych okręg- 
gach I refereniów prasowych wssyab 
kich ministerstw Rzeszy, prowadzee 
nej przez min. Gobbelsa. Goebbles 
miał się przyznać, że propaganda nie 
miecka, zmierzająca do oddzielenia 
w opinii zagranicy sprawy Gdańską 
od ogółu zagadnień wschodnich, do- 
znała porsżki i że możliwość odp. 
żenia jest prawie żadna. Opierając 
na tym, Goebbels zapowiedział p 
ście do propagandy wojennej I przy» 
gotowania psychicznego uarodu nige 
mieckiego do wojny. í 

Wyrazem tej nowej linii są m. ba. 
zebrania, jakie odbywają się na te- 
rytorlach na wschód od Łaby, gdzłe 
tłumaczy się ludności, iż Polska za- 
mierza napaść na Niemcy, podczas, 
gdy równocześnie w okręgach na za 
chód od Wezery, tłumaczy się na a- 
nalogicznych zebraniach o niebezpię- 
czeństwie francuskim. 

Powyższe przemiany mogą w spo- 
sób bardzo wybitny zaciążyć na dal- 
SA „ja sytuacji międzynare 

w . 


NIEZALEŻNY BYT ! 


Najlepsze masztysy, 
do szycia, haftu, ez 
dlowania, merażko=, 
wania i cerowanie 


się pewne szczegóły, dotyczące 
usiłowąń niemieckich nawiąza- 
nia kontaktu z Wincentym Wi- 
tosem w czasie jego pobytu w 
Czechosłowacji, 

„Na jakiś tydzień przed wkro 
czeniem Niemców do Pragi dało 
się odczuć że niemiecka Ģesta- 
po, czy też inny czynnik oficjal 
ny, jakby z oddali zarzucał sieć 
na przewódcę polskiego włoś- 
ciaństwa. Pewnego dnia zjawiła 
się w miejscowości, w której za- 
mieszkiwali emigranci, pewna 
osobistość, jak twierdziła, wysła 
na przez urząd niemieckiego mi 
nisterstwą spraw zagranicznych 
i dopytywała się o Witosa. 

Witos żył w przyjaźni z mie- 
szkającym w tym samym mia- 
steczky posłem agrarnym. Oso- 
bnik ów zwrócił się tedy po in- 
formacje do domu czeskiego po- 
sła, gdzie nieufna gospodyni do 
mu podała mu adres doświadczo 
nego i wyższego funkcjonariu- 
sza p. P... 


się u p. P.. oznajmiając mu cel 
swojej wizyty, zaznaczając zara 
zem, że chodzi o dwóch panów 
z niemieckiego urzędu spraw za 
granicznych, którzy w pilnej 
sprawie chcą się rozmówić z W. 
Witosem. Na zapytanie p. P. o 
czym chcą z Witosem mówić, 
wysłannik niemiecki oświadczył 
że przedmiotem rozmowy mają 
być: 1) możliwość powrotu Wi- 
tosa do Polski, 2) wewnętrzna 
sytuacja Polski, 3) kwestia ży- 
dowska w Polscę, 4) kwestia u- 
krajńska, 5) porozumienie z 
Niemcami. Dodał przy tym, że 
rozmowa z W. Witosem ma się 
odbyć na terytorium w Nowym 
Jiczynie, albo w Opawie. 

Pan P.. przyjął to do wiado- 
mości i przyrzekł, że zakomuni- 
kuje wszystko prezesowi Wito- 
sowi. Mocno zainteresowany tą 
niebywałą interwencją niemiec 
kiego urzędu spraw zagranicz- 
nych p. P.... postanowił zbadać, 
czy wzmiankowany wysłanniie 


i 


* th 
nowoczesnej konstrukcji I 


nadaj š si i 
robienia pięknych dywanów. Każdy be UT 
otrzymuje bezpłatnie kurs szycia i haftu, 

Na żądanie udzielamy ulg w płatach, 
Pom Handlowy KRISCH 
Kraków, Zwierzyniecka é Z 


NOG AE NEO 
niemiecki nie zetknął się w mie- 
ście z innymi osobistościami cze 
skimi. 

Okazało się wtedy, że ów pan 
wypytywał się, czy Witos nosi 
przy sobie broń, czy ma pasz 
port na swoje nazwisko, czy i ko 
go przyjmuje z Polski, wreszcie 
jak wygląda. 

Wszystkie wyżej opisane roz- 
mowy i okoliczności stwierdzo- 
ne zostały w protokóle, podpisa- 
nym przez p. P... oraz innych 
świadków." 
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ZAPEWNISĘ 
SOBIE 


ar 
WYGRYWAJĄC NA LOTERII 
W KOLEKTURZE 


J. LANGERA 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121 
ODDZIAŁY 
WARSZAWA: DWORZEC GL. ODJAZDOWY I NAD 
LINIĄ ŚREDNICOWĄ — TARGOWA 46 — WOLSKA 6 
POZNAŃ: SEW. MIELŻYŃSKIEGO 21 


Kaierdarz dnia 


Z NIEDZIELA 


Uroczystość Trój 
cy Świętej. 
Jutro: Boniface- 


go. 
Słońca wsch 3.19 


y zach. 19.49. 
Czer ::ca Księż. wsch 20.13 
BECJOCY zach. 4.26. 


„ KRONIKA HISTORYCZNA 
1379. Śmierć Władysława Hermana. 
1817. Powstanie we Lwowie  Ossoli: 

neum. à 
1872. Śmierć Stanisława Moniuszki. 

PRZYSŁOWIA 

Grmoty czerwca. 

Rozweselają rolnikom serca. 
UCZA GALGZE ES TWEN" 


|fS1X-SIX 


STO KWIATÓW 
MLE RAYON 
S TIEN- SZAN 


bodi kanione 
CHERYS 
= RA D10 = 


WARSZAWA I 
NIEDZIELA, DN. 4 6. 1939. R. 
7.00 Sygnał czsu i pieśń „Boguro- 

dzica™* 7.15 Audycja dla wsi 8.00 
Dziennik poranny 8.15 Koncert Ore 
kiestry pułku Strzelców Kaniowskich 
9.00 I Polskie piosenki w rytmach ta- 
necznych (płyty) 19.00 Transmisja z 
Ossowa 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa 12.03 Poranek muzyczny 
13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsuds» 
kiego 13.05 Czasopisma katolickie w 
Polsce 13.15 Muzyka obiadowa 14.45 
„Czytamy Mickiewicza" 15.00 Audy 
cja dla wsi 16.30 Koncert solistów 
17.15 „Tajemne stowarzyszenia w Li: 
berii“ 17.30 — 17.35 Przerwa 17.35 
Święto jodlerów 18.00 Koncert roz: 

owy 19.00 Teatr Wyobraźni: 
„Klub Pickwicka* 19,30 Festival $piee 
waczy 20.10 Międzynarodowe Zawo- 
dy Konne w Warszawie 20.30 Audy» 
cje informacyjne 24.00 Muzyka tanecz 
na 21.30 Reportaż dźwiękowy 22.20 
Muzyka taneczna 23.00 Ostatnie wia 
domości dziennika wieczornego 23.05 
Wiadomości z Polski w języku nie- 
mieckim 23.13 Wiadomości z Polski w 
języku angielskim. 


WARSZAWA 1 

14.00 Parę informacji 14.15 Duet 
fortepianowy 1505 Muzyka angielska 
(płyty) 1555 Muzyka lekka (płyty) 
16.45 Transmisja fragmentów uroczy- 
stości PW. i WF. 21.00 Giuseppe Ver 
di: „Aida“ 23.27 Muzyka taneczna 
(płyty). 


+ 


Widmo giodu w Nowym Jorku 


w związku z wielkim strajkiem magazynów eprowizacyjn;ch 
NEW YORK. W piątek wie dzinach prawie w 100 proc. wy» tzy postanowili wstrzymać całko |lu jak najrychlejszej likwidacji 


czorem przystąpili do strajku 
wszyscy robotnicy i pracownis 


konane. Sytuacja komplikuje 
się jezscze bardziej przez rezos 


cy 21 największych nowojors* | lucję, powziętą przez szoferów 


kich magazynów 


wych.. 

Składy te są głównym źró: 
dłem aprowizacyjnym dla wież 
lomilionowej ludności metro: 
polii amerykańskiej, czego naj» 
lepszą ilustracją jest fakt, że roz 
prowadzają one tygodniowo 60 
milionów kilogramów mięsa, ja 
rzyn, owoców i innych środ» 
ków żywnościowych do handlu 
detalicznego- 

W/ razie dłuższego trwania 
strajku powstałaby zatem uzasad 
loloo$ obawa, gdyż regularna 
,aprowizacja New Yorku ozstała 
'by narażona na poważne trudno 
ści 


Strajk ogłoszony został przez 
związek zawodowy pracowni» 
ków aprowizacyjnych, którzy 
domagają się skrócenia czasu 
pracy, przy czym hasło strajko* 
we zostało już w pierwszych go 
[EEG o MER OTOZ ZZCZEĄ| 


Pożyczka 10 miliardów frl 


PARYŻ. W sobotę opubliko» 
wane zostały ostateczne wyniki 
| subskrypcji francuskiej pożyczki 
zbrojeniowo * konsolidacyjnej, 
zwanej powszechnie „pożyczką 
pokoju”. 

Subskrypcja gotówkowa wy- 
nosila 6 miliardów franków, zaś 
wskutek konwersji króttko » ters 


| minowych zobowiązań skarbo- 
| wych na bony długoterminowe, 


|uzyskana została kwota 4,6 mi» 
i liardów franków. Tym „samym 
ogólna suma subskrypcji sięga 
| rekordowaj kwoty 10,6 miliar 
| dów franków. 
 pz=s—=1 


86 ludzi w podwodnej irum 


żywnościo» | samochodów ciężarowych, któ: 


. 


»PAGED« 


Leszno 13 tel 11.02-55 


Centrala: 


wicie przewóz artykułów żyw» 
nościowych. 

W/ zarządzie miasta odbywa» 
ją się gorączkowe narady w ce» 


strajku, jasnym bowiem jest, że 
dłuższe jego trwanie musiałoby 
wywołać katastrofalne wprost 


STOLARSKIE, BUDOWLAN 
POSADZKI, KOMPLETY SKRZYNKOWE, OPAŁ 


'produkelt 

LASÓW PAŃSTWOWYCH 
STANDARYZOWANE WYMIARY-DOKŁADNE SORTOWANIE 
STARANNA KONSERWACJA.KLASYFIKACJA JAKOŚCI 


zobezpieczaia nobywcę przed błędog kalkulacją i stratami 
Sprzedaży: 


POLSKA AGENCJA DRZEWNA 5p. 20.0. 
więtojańska 44, tel. 19-16 
Oddziai: Warszawa, F'''-owa 62, tel 5.54:80. Składy: Wolska 84, tel. 608-38 i 619:86. 
(dykty) Praga, ul. Białostocka 22, tel 
Kutno, ul. Sienkiewicza 16, tel. 255, 


Gdynia, ul. 


SZORSTKIE 
1 STRUGANE, 


. 10.58-57, Ageatura: 


skutki. 


amy GA? 


NEŻ 


DYKTY, 


Stracono nadzieję uratowania marynarzy z łodzi „T.etis” 


W związku z zatonięciem tos 
dzi podwodnej „Ihetis'” panuje 
w całej Anglii wielkie przygnę” 
bienie, albowiem stracono już 
wszelkie nadzieje, że zdoła się 
uratować 86 ludzi załogi, znaje 
dujących się w łodzi — trum» 
nie. 

Wszyscy musieli zginąć na 


skutek braku tlenu. Zapasy tle» | 


nu mogły wystarczyć tylko do 
godz. 1.30 w nocy. Jednakże 
gdy o 2 nad ranem nurkowie 
przez pukanie nadawali sy 

o załogi, odpowiedziano z łos 
dzi słabym, acz wyraźnym puka 
niem. Później jednakże na pu» 
kanie nurków odpowiedziało 
tragiczne milczenie. 

Ponurą tę wiadomość przeka 
zano natychmiast e | 
skąd lotem błyskawicy rozeszła 
się po całej Anglii, wywołując 
wstrząsające wrażenie, 

Ambulanse, które w Birken: 
head, przez całą noc czeka 
ły na uratowanych w godzinach 
rannych odjechały. Zebrane na 
molo tłumy z rodzinami wielu 
marynarzy na czele zrozumiały 
to jako dowód, że nie ma na» 
dziei na uratowanie załogi „Ihe 
tis”. Przyjęto to z wielkim wzru 
szeniem, tłum szlochał, płakał. 

Akcja ratunkowa, która była 
prowadzona bardzo  energicze 


gą! Gruźż!ica płuco jest nieubłaganą 1 corocznie, nie 


robiąc różnicy dla pic), wieku i stanu, kosi miliony 
ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH 


nie przez całą noc, miała przes 
bieg następujący: 

W piątek wieczorem rufa ło» 
dzi wystawałą na 6 metrów nad 
jpowierzchnię wody, ale pode 
czas przypływu została całkowi 
cie zalana. Spodziewano się, że 
przy odpływie rufa łodzi znów 
wyłoni się z wody. Stało się je” 
dnak inaczej. Gdy woda opa: 
dła, okazało się, że łódź zmienie 
ła położenie i obsunęła się głę: 


[biej, nie wynurzając się z wo» 
Y Idy. Wówczas założono liny pod 


jej kadłub. Gdy jednak dźwigi 
zaczęły podnosić łódź, liny pę: 
kły i kadłub opadł całą długo» 
ścią na dno. 


Tymczasem poczęła się zbli» 
żać godzina 1.30, w której we» 
dług teoretycznych obliczeń za» 
łodze miało zabraknąć tlenu do. 
oddychania. Ale około godziny 
2sej nurkowie dotarli do łodzi i 
poczęli przez pukanie nadawać 
sygnały do łodzi, odpowiedzia» 
no im z wewnątrz słabym puka 
niem. 


Był to dowód, że w łodzi 


w takie aparaty wchodzi do spe 
cjalnej komory, posiadającej 
wyjście do wody. Komorę, zamy 
ka się hermetycznie į wpompo» 
wuje do niej powietrze, aby 
zrównać ciśnienie w jej wnętrzu 
z ciśnieniem wody na zewnątrz 
łodzi. Gdy następuje to zróws 
nanie, otwiera się właz, a prze» 
zeń marynarz - wydostaje się do 
wody i wpływa na powierzch» 


sterczą pod niedomkniętą klas 
pa Komora stała się więc nie» 
zdolna do użytku, gdyż w razie 
otwarcia drzwi do niej, a 
zaleje całe wnętrze łodzi, Teche 
nik, który znajdował się w ko» 
morze wypłynął na powierzch» 
nię, ale już nie żył. Zabiła go 
zbyt nagła zmiana ciśnienia. 
Tkwiące we włazie zwłoki ma 
rynarzą Hole uniemożliwiały 


Przy WŁOSÓW wypadaniu, łupieżu, łysien u 
strsuje sie mydło CHIN000-CHMIELOWE I ESEN- 


CJĘ CHINOWO-CHMIELOWA Goseckie$0 (z Kogutkiemi 


nię, Właz zamyka się następ: i pozostałej załodze ratunek. 

nie automatycznie, Jeden z trzech uratowanych 
. Kapitan Oram, który zdołał marynarzy powiada, że tuż 
się uratować przy pomocy apa |przed jego wyratowaniem dał 
ratu Davisa opowiada, że w no |się w łodzi odczuć zapach jakies 
cy załoga odbyła posiedzenie, goś gazu, który prawdopodob» 


na którym postanowiono, że do |nie spowodował zaczadzenie ca 


komory ratunkowej będzie 
wchodzić po dwie osoby, jeden 
marynarz i cywil (w łodzi znaj» 
duje się 32 techników cywil» 
nych, oraz przedstawicieli admi 


znajdują się jeszcze ludzie żyją ralicji), ponieważ osoby cywile 
cy. Przystąpiono więc do pracylne nie obeznane z zachowaniem 
ze zdwojoną energią. Pod rufęjsię podczas ratunku, wypływa» 
podłożono stalowe liny, aby ją| jąc same, niechybnie by zginęły. 
podnieść i wywiercić otwór] Do komory wszedł jeden 
przez który by można było|techników i marynarz Hole. 
wpompować do niej powietrze. Ez: ema się z ko 
W ciągu nocy otrzymano też Mory do wody z nieznany 
odpowiedź na pytanie, dlaczego | Powodów marynarz utkwił we 
załoga nie ratuje się przy pomo ` włazie i i „zmarł. Zwłoki jego 


+ 
- 


łej załogi. 

Najstraszniejszy moment za» 
łoga przeżyła w czwartek wie» 
czorem, gdy stwierdzono, że 
łódź nie może wypłynąć na pos 
wierzchnię, Większość załogi nie 
poddała się panice i utrzymywa 
ła dobry humor przez opowia» 
danie sobie dowcipów. 

Tylko trzech marynarzy zała» 
mało „Się nerwowo. Dwaj z nich 
chcieli się wydostać na pos 
wierzchnię przez jedną z wież i 
zginęli... Trzeci zaś dostał pos 
mięszania zmysłów i zmarł. 


BRONCHITU uporszy «ego, męcząceyo kas7lu, GRYPY 


i t.p. stosują Balsam Trikolan” GĄZEC 


pp. lekarza gg KIEGO, 
który ułatwia wydzielanie się piwociay wzmacnia organizm i samopoczu 
eie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedają apteki 


CHÓROBY PŁUC 


cy aparatów Davisa. Jest to ro» 
dzaj maski — skafandera, zao» 
patrzonego w mały zbiornik tles 
nu, umożliwiający przez pewien 
czas oddychanie pod wodą — 
Kilku marynarzy zaopatrzonych 


WZMACNIKICIE SYSTEM NiRWOWY 


ore nerwy przyczyniają wiele złego, prowadzą do ciężkich zabu- 

koszy SE DS BE PEER pra Kd S ie SMA się zioła dla 
ra Breyera Nr. nabyci dzie. i 

ba, Kraków — Podgórze. a WYWADRNNEDDCZ 


Nr 132 


Kominiarze o niebezpieczeństoje! | 


Co delegacja Związku przedsław.ła naszej Redakcji 


Redakcję naszą odwiedziła o- 
negdaj delegacja ludzi poważnie 
zatroskanych o zagrożony byt 
250 rodzin na razie w stolicy, de- 

legacja przedstawicieli korpo - 
racji i cechu, który uzyskał nada 
nie cechowe, aktem królewskim z 
r. 1776 za czasów Stanisława Au- 
gusta. 


„Przychodzimy do Panów gaze- 
ty, bo wiedzieliśmy, że ten dzien 
nik niejednokrotnie poruszał bolą 
czki, dotyczące rzemiosła, han- 
dlu drobnego, jak ostatnio palącej 
kwestii wyzysku _ chałupnictwa, 
szedł z pomocą i szoferom, no to 
może i nas życzliwie wysłucha" 
— mówi starszy korporacji p. 
Feliks Zamowski. — Jeśli bo- 
wiem istnieliśmy za czasów kró - 
lewskiej Polski. nie chcemy wie- 
rzyć, żeby w Odrodzonej, Nie - 
podległej Ojczyźnie można nas 
było jednym pociągnięciem pióra, 
zlikwidować i puścić na zieloną 
trawkę. 


— Może nam pan Prezes opo- 
wie te ciekawe szczegóły history - 
cznej przeszłości cechu? —— py- 
tamy. 

— Bardzo chętnie. — Otóż cech 
kominiarzy, który powstał z nada 
nia królewskiego w 1776, itsniał 
nieprzerwanie do 1831 r. a po stłu 
mieniu powstania listopadowego, 
za udział członków cechu w „re- 
belii* buntowniczej — został roz 
wiązany. Ukaz cesarski samo- 
dzierżcy z 1835 roku potwier- 
dził dekret Rady Administracyj 
nej z r. 1834, rozwiązujący zgro- 
madzenie majstrów kominiarskich 
Następnym rozporządzeniem gene- 
Tal - policmajstra  kominarstwo 
zostało włączone do zmilitaryzo - 
wanej straży ogniowej. 

— I po upływie przeszło stu 
lat, zmów nam to grozi — mówi z 
goryczą członek zarządu Adam 
Kłapp. Spod represji moskiew- 
skich uciekaliśmy naówczas do je- 
szcze wolnej Rzeczypospolitej Kra 
kowskiej, a gdzie się dziś podzie - 
jemy? 

— (ech kominiarzy wznowił 
swą działalność w odrodzonej Oj- 
czyźnie w r. 1919 — dodaje inny 
członek delegacji, skarbnik Kazi- 
mierz Szymański, — a zatwierdzo- 
ny został przez Prezydenta miasta 
w r. 1925, i po przeszło stuletniej 
przerwie wznowił swą egzysten- 
cję, w r. 1927 w związku z uchwa- 
leniem Ustawy Przemysłowej, któ- 
ra kominiarstwo zalicza do prze - 
mysłu, przekształcił się cech w 
korporację. 

— A obencie jakie grożne chmu- 
ry zawisły nad Panami? — pyta- 
my się. 

— Jest projekt zetatyzowania 
kominiarstwa w Warszawie — 
wyjaśnia sekretarz Stanisław 
Chrzanowski, — przy czym a - 
gendy miałyby objąć warszawska 
straż ogniowa, co oczywiście rów 
nałoby się zagładzie cechu a obec 
nie korporacji kominiarskiej. Sta- 
wiając jednak argumenty senty - 
mentu i tradycji na drugim pla - 
nie, postaramy się udowodnić, że 
pracę swą dotychczas nie tylko wy 
konujemy bez zarzutu, ale ponad 
to lepiej i dokładniej niż miało to 
miejsce za czasów prowadzenia 
Wycieru kominów przez straż og- 
Niową, gdzie urzędowa statystyka 
Ministerstwa Spraw  Wewnętrz- 
mych wykazuje większą ilość poża 
rów „niż za czasów naszej dzia- 
łalności. 

Dla dokładniejszej ilustracji 
Przytaczamy statystykę pożarów 
kominowych w latach kiedy oczy- 
szczanie kominów na terenie m. 
Bt. Warszawy prowadziła Straż 
Ogniowa: 

1922 r. pożarów kominowych 
147; 1923 r. — 109; 1924 r. — 
174; 1925 r. — 154; 1926 — 121; 
1927 — 162; 1928 — 117; 1929 — 
124; 1950 r. pożarów kominowych 
było 177. 


Po objęciu przez prywatnych 
mistrzów kominiarskich wycieru 
kominów w m. st. Warszawie w 
roku 1931 było już tylko pożarów 
kominowych 157, w 1932 — 154; 
1933 r. — 134; 1934 — 112; 1935 
— 113. 

Statystyka powyższa wzięta zo- 
stała z broszury, wydanej przez 
Ministerstwo Spraw 'Wewnętrz- 
nych p. t. „Dzieje Warszawskiej 
Straży Ogniowej 1836 — 1936". 

W świetle powyższej statystyki 
praca prywatnych majstrów ko- 
miniarskich wydaje dodatnie owo- 
ce, bo mimo stałej i intensywnej 
rozbudowy m. st. Warszawy, ilość 
pożarów stale i wydatnie się 
zmniejsza. 

Z punktu widzenia społecznego, 
oddanie wycieru kominów gminie 
m. st. Warszawy i jej Straży Og- 
niowej, nie przyniesie 
korzyści ani ludności, ani gmi- 
nom, a kwestia zdobycia dodatko- 
wych funduszów dla straży og - 
niowej nie usprawiedliwia zetaty 
zowania rzemiosła kominiarskie- 
go. 

— Czy był jaki wypadek odeb- 
rania koncesji Panom, przez wła 
dze nadzorcze? — pytamy. 

— Nigdy! Nie było takiego wy- 
padku — mówi żywo prezes 
Zamowski. 

Dotychczas, mimo, że władze 
przemysłowe I instancji mają pra 


15000 pracowników 

państwowych mani- 

festuje swoją goto- 
wość bojową 


Walne zgromadzenie delega - 
tów Międzyzwiązkowego Komitetu 
Pracowników Państwowych, odby 
wające się w dniu 2 czerwca, 
reprezentujące 12 organizacji z 
150.000 zorganizowanymi człon- 
kami wysłało depesze do Pana 
Prezydenta R. P. į do Marszałka 
Polski Śmigłego - Rydza, w któ- 
rych deklaruje pełną gotowość dla 
podniesienia potencjonału bojo- 
wego Rzeczypospolitej. 


W cztery oczy 


wo karania grzywną, aresztem i o- 
debraniem koncesji w razie nie 
wykonywania wycieru przewo- 
dów kominowych, zgodnie z obo- 
wiązującymi w tej mierze przepi- 
sami — na terenie m. st. War - 
szawy nie zdarzył się wypadek o- 
debrania koncesji, co przemawia 
za tym, że obawa utraty chleba 
jest najlepszym bodźcem do su- 
miennego wykonywania powierzo 
nych obowiązków. 

Jak zaś do tej zmiany usto - 
sunkowuje się Zarząd właścicieli 
nieruchomości, Związek Pań Do- 
mu oraz jaka różnica opłat wynik 
łaby, obciążając kieszeń konsumen 
ta prawie w dwójnasób przy 
zmniejszonym personelu — po- 
wrócimy w następnych naszych 
wynurzeniach do tej sprawy, gdyż 
nie wątpimy, że redakcja użyczy 
nam swych poczytnych łamów w 
tym kierunku. 

— Bardzo chętnie — tymbar- 
dziej, że żywimy przekonanie, że 
cech o tak chlubmej tradycji na- 
daniem króla polskiego ustanowio- 
ny, za współudział w powstaniu 
listopadowym przez cara Wszech- 
Rosji zniesiony — nie zniknie w 
odrodzonej Rzeczypospolitej. 

(Xi) 


Gdy gospodyni przekona się, że jej 
bielizna po praniu ma szary odcień, 
zrozumie, że skoro nie szczędziła 
trudu przy praniu, to widocznie miał 
tuwpływ środek do prania.Działanie 


Radionv į 
zawdzięc 


wartości tlenu w rozczynie 
Radionu. Dlatego wyprana 
w Radionie bielizna jest 
idealnie czysta i lśni bio- 
OR OOOO łością radionową. 
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Przebudzenie w rzemiosłach spożywczych — brak ludzi w branży mechanicznej 


$prawa szkoleniu uczniów w rzemiośle 


regulowana będzie nareszcie przez specjalne 


czynniki ministerialne 
Sprawa szkolenia uczniów w | współdziałał, bądź tylko intere- 


rzemiośle weszła nareszcie na 
nowe tory. Dotychczasowy brak 
właściwej w tym kierunku orga 
nizacji zdołał się już obecnie od- 
bić zgubnie na rozwoju naszego 
rękodzielnictwa, wprowadzając 
w pewnych działach przeciąże- 
nie liczbą uczniów, w innych cał 
kowity  bezmała ich odpływ, 
tym nie mniej jednak naprawa 
podjęta została jeszcze w porę. 
O znaczeniu rzemiosła dla 
przemysłu obrony narodowej 
zdaje sobie doskonale sprawę 
każdy, kto w tym przemyśle 


Intymne rozmowy z naszymi Czytelnikami 


- Stala choroba mężczyzn: 


niechęć do małżeństwa! 


P. ALINKA 
lat, Przed trzema laty poznałam, 
przez kolegę pewnego Leona, 
przystojnego, inteligentnego, 
chłopca. Może nie jest tak bar- 


czny. Zresztą, to rzecz gustu, 


am bardzo szczęśliwa, 
Po roku postanowiłam mu wy: 


koc 


cia nie wyobrażam. On na to bar| 
dzo zimno odrzekł, że ma dopie- 
ro 20 lat, więc jest jeszcze za 
młody na małżeństwo. Ale to 
stała choroba mężczyzn. Postano 
wiłam o nim zapomnieć, lecz nie, 
zdołałam, niestety. 
Jeszczę zę 
mu, że go kocham i zresztą wszy | 
scy już o fym wiedzą. Moje bla | 
gania były daremne. Zimny trup. 
był z niego. Tymczasem ws | 
scy jego koledzy ubiegają się, 
o mnie, praśną przebywać ze 


mną. 
Przyznam się, ż jestem ładna 


sował się nim z bliska. Bez po- 
mocy poszczególnych rzemiosł 
produkcja wielu artykułów 
wchodzących w zakres przemy- 
słu wojennego byłaby w ogóle 
niemożliwa. Wymienimy tu tyl- 
ok takie branże jak całe rzemio- 
sło metalowe, elektrotechniczne 
galwanizacyjne itd. 

Praca rzemieślnicza szewca 
potrzebna jest w całokształcie 
przemysłu obronnego dla dostar 
czania wojsku butów, stolarza, 
do sporządzania skrzynek do a- 
municji, krawca do szycia mun- 


: |i zgrabna, zawsze elegancko ue grzechem. A czymże jest nasze 
pisze nam o sobłe: Mam 18 brana i podobam się wszystkim. życie wobec 
Niestety, mój ukochany Leon Pani przecież, 


wieczności? Wie 
że samobójców 


zwycięża w mym sercu wszyst chowa się nawet na niepoświę: 


kich innych. 


. è . 
leonej ziemil., Wobec pana Leo- 


durów, kowala do kucia koni 
wojskowych itd. Różnica mię- 
dzy poszczególnymi rzemiosła- 
mi jest tylko ta, że jedne z nich 
są w danym okresie bardziej u- 
żyteczne od innych, drugie 
mniej. Musi się zatem znaleźć 
ręka, która owe wpływy wzaje- 
mne będzie regulować, rozkła- 
dając siły w taki sposób, aby 
we właściwym czasie znalazła 
się właściwa ilość rąk do pracy. 

Właśnie w chwili obecnej ini- 
cjatywę w tej mierze przejmują 
resorty ministerialne. Zadaniem 
ich będzie przede wszystkim 
bądźto zamykanie dostępu ucz- 
niów do poszczególnych branż 
rzemieślniczych, bądź też zasi- 
łanie uczniami innych branż, 
specjalnie odczuwających brak © 
uczniów. 

Pierwsze podjęte w tym wzglę 
dzie kroki pozwoliły już dotych- 
czas ustalić fakt olbrzymiego 
przeciążenia uczniami w rzemio 
słąch spożywczych, przy jedno- 
czesnym braku uczniów w rze- 
miosłach mechanicznych i elek- 
trotechnicznych. Stan ten uzna- 
ny został jako tym bardziej nie- 
korzystny, że właśnie dla prze» 


Redaktorze kochany, o gdybyś na musi pani być bardziej wyros mysłu obrony narodowej potrze 
dzo ładny, jak bardzo sympaty* | wiedział, jak z tego powodu cier” zumiała. | 


s pię!.. Postanowiłam raz jeszcze | 
mnie w każdym razie bardzo się spróbować szczęścia, bo to dla 
podoba. Przebywaliśmy razem | 


mnie zagadkowe, 
chce pokochać 


kiej nadziei. 


Postanowiłam więc popełnić 
samobójstwo bo dłużej bez nies 
go Żyć nie potrafnę. Mam dość 
tego życia. Przecież nie ma gor- 
niż pokochać bez 
razy mówiłam wzajemności. Zanim jednak poz 

chcę poradzić 

Redaktorze. 
la mnie jakieś 


szego bólu, 


bawię się życia, 
się Ciebie, kochan 
Może znajdziesz 
pocieszające słówko. Jestem 
przecież jeszcze taka młoda..." 


Właśnie dlatego nie wolno Pa 


ni decydować się na tak rozpacz 


liwy krok Samobójstwo fest 


dlaczego nie 
nieszczęśliwej 
c Alinki. Przecież ona tak cierpi!.. 
znać wszystko co dla niego czus| Odpowiada, że mnie nie kocha, 
1ę i czego się po nim spodzie-|że mu niczym nie imponuje. 
wam, dhoć nie miałam odwa* | Przyznaje, że jestem porządną 
i tego uczynić. Ale miłość zwy» dziewczyną, 
ciężyła ; powiedziałam mu, że $o mnie ręczyć, a jednak nie chce 

am i że sobie bez niego żys mnie i odmawia nawet wszel- 


gotów nawet za! 


Proszę stawić się w jego 

łożenie. Niech Pani sobie wy” 
razi, że ktoś kocha się w Pani 
na zabój. Pani zaś przyznaje mu 
nawet nie jedną zaletę i widuje 
, się z nim, ale nie kocha go Pani 
"zupełnie i nie zamierza prime 
z nim swoich losów. Wszelkie 
nalegania z jego strony, tylko 
„jeszcze bardziej irytowałyby Pae 
| nią. 

Jeżeli rzeczywiście 
miłość bez wzajemności jest wiel 
kim bólem, to również obca mi- 
łość nie odwzajemniana jest nie 
małą przykrością. Proszę mi wie 
rzyć, że 18-letnia panna, przys 
stojna, zgrabna i elegancka ma 
wszelkie warunki, by jeszcze być 
szczęśliwą z... kim innym. 

Jeżeli dotychczas nikt się nie 
trafił, kto by zdołał przytłumić 
w sercu Pai miłość dla Leona, 
to nie dowód, że nie zjawi się 
lada dzień. Proszę mieć jeszcze 
trochę cierpliwości 


bni będą obecnie przede wszys- 
ltkim rzemieślnicy w branży, 
mechanicznej. 

W tych warunkach władze 
ministerialne wydadzą zakaz 
dalszego przyjmowania uczniów 
piekarskich, cukierniczych, mły 
narskich itp., otwierając na ca- 
łą szerokość wrota dla uczniów 
' pragnących się kształcić w rze- 
miośle ślusarskim, kołodziej- 
skim, elektrotechnicznym i tp. 

Zmiany powyższe przyjąć na- 

'leży oczywiście z pełnym uzna- 
iniem. Z jednej strony wynoszą 
jone wartość rzemiosła do wła- 
ściwego poziomu, z drugiej z»$ 
z góry już regulują zapotrzebo-: 
wanie na wyspecjalizowane rę- 
ce do pracy, zapobiegając wy- 
twarzaniu się bezrobocia wśród 
warstw wykwalifikowanych. 


Czytajcie 


„Nowego Sportowca” 


STRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ I 
Q WOJNIE, BOHATERSTWIE ; MIŁOŚCI 


M „ostanowiła wyjechać do Warszawy: puł- 
kownik von Szienzel zaprosił ją do swego pokoju pod 

rem napisania prośby do sztabu o uriop. U siebie 
w pokoju, pułkownik von Szlengel upił się i pragnął 
zmusić Anielę, aby zaśpiewasa hymn niemiecki. W od- 
powiedsi na to Aniela kilkakrotnie powtórzyła: „Jeszcze 
Polaka nie zginęła”. 

„Odpowiedź* Anieli, powtórzona kilkakrotnie, 
wprawiła pułkownika von Szlengla w stan szału; był 
rozwścieczony, jak byk, któremu pokazano czerwoną 
płachtę. 

«-— Niech pani tego nie śpiewa ~- ueiłował sam- 
kmąć jej usta. — Niech pani zaśpiewa: „Deutschland, 
Deutschland über allea“ (Niemcy, Niemcy ponad wszys- 
tko). 

== Jeszcze Polska nie zginęła — powtórzyła Anie- 
la, jak gdyby specjalnie drażniąc się s nim, i usiło- 
wała znowu wymknąć się z pokoju. 

W gniewie i wzburzeniu Aniela była naprawdę 
tak zadziwiająco piękna ,że to wzmogło jeszcze bar- 
dsiej podniecenię pułkownika, który postanowił zdobyć 
ją ze wszelką cenę. 

= Przekonamy się, kto jest silniejszy, Polska czy 
Niemcy — objął w pół Anielę i chciał ją ucałować. — 
Meje słodkie dziecko! 

— Proszę mnie puścić — zaczęła Aniela smagać 
się z nim i odwróciła głowę, chcąc uniknąć wstrętnych 
dla niej pocałunków. 

— O, nie, teraz już nie wypuszczę pani z moich 


— Proszę mnie puścić! 

= Nie, teras będziesz należeć do mnie... Tak bar- 
Tso olebie kocham! 

— Panie pułkowniku. proszę mnie puścić! 

— No, Anielciu, nie bądź taka uparta... — sapał z 
podniecenia von Szlengel. 

-— Precz ode mnie! — usiłowała Aniela wyrwać 
się sa wszelką cenę z jego rąk i odepchnęła go z taką 
mocą, że omal nie upadł. 

A jednak nie zdołała przedostać słę do drzwi. Von 
Śziengel był zresztą przekonany, że nie uda się jej 
umknąć. Pierwszy znalazł się przy drzwiach, zamknął 
je ma klucz, który włożył do kieszeni. 

=» Ach, tak... — Oczy jego dziwnie rozbłysły, wpił 
się w Anielę, jak gdyby chciał ją połknąć. — Prag- 


niesz naprawdę podjąć ze mną walkę? 

- Proazę pana o przyzwojte zachowanie się... — 
serce Anieli biło niespokojnie. 

~- Miłość nie rozróżnia między przyzwoitością a 
nieprzyzwojtością -— zbliżył się do niej i jak drapieżne 
zwierzę chciał się na nią rzucić, 

— Proszę otworzyć drzwi I wypuścić mnie... 

= O, nie, tylko nię to, moja kochana... —= esuł 
swoją przewagę — zą długo czekam ‘na tę chwilę. 

= Proszę mnie wypuścić... 

— Czemu mnie nienawidzisz? Czy jestem winien 
temu, że twój ukochany zmarł... ~- zapytał eynicznie. 

= Nie jest pan wart tego, aby wymawiać jego i- 
mig.. Teraz już znam pana zbyt dobrze! 


— A ja pragnę ciebie teras poznać! — zbliżył się | 


tak bardzo do Anieli, że poczuła ona sapach wódki s 
jego ust. 

Poczęła powoli odsuwać się. Wzrok jej padł na pas 
van Szlengla, który leżał na krześle, i w którym tkwił 
jego rewolwer. Serce jej zabiło żywiej. A gdy zauwąży- 
ła, że nie chce dobrocią ustąpić, że zamierza rzucić się 
na nią, kocim skokiem znalazła się przy krześle, wy» 
jęła z paska rewolwer i celując prosto w jego serce, za- 
wołała: 

--lUprzedzam pana, panie pułkowniku! Otworzyć 
drzwi i wypuścić mnie, albo strzelam! 

Widząc, że rewolwer drży w ręku Anieli, stał puł- 
kownik chwilę tak, jak gdyby ktoś go oblał zimną wo- 
dą. Twarz Anieli, jej sżeroko rozwarte oczy świadczyły 
o tym, że teraz nie ma żartów, 

Po chwili jednak -opanował się, zaczął uśmiechać 
siłę, przysunął się bliżej, pytając: 

— I ty śmiałabyć mnie zabić? 

-— Proszę otworzyć drzwi... 

— A jeśli nie? -= uśmiechał się bez przerwy. 

— Uprzedzam pana, jeśli pan ośmieli się... 

~~ Nie wierzę. 

=- Przekona się pan zaraz, czy jesteśmy niewolni- 
kamt... 

— Proszę odłożyć broń. 

— Przede wszystkim muszę wyjść z tego pokoju. 

— Po raz ostatni radzę i proszę odłożyć broń.. 

— Nie 

-— Donnerwetter! —- krzyknął wzburzony do naj- 


z p 


wyższego stopnia pułkownik, — Kobieta ośmiela się 
grozić mi? 

— Radzę jednak nie zbliżać się do mnie nawet o Jo 
den krok... 

— Ale pułkownik nie słyszał jej słów, skoczył do 
niej i usiłował wyrwąć rewolwer, 

=— Donnerwetter! 

Przytłoczył ją ciężarem swego ciała; w tej samej 
chwili Aniela pociągnęła cynglel rewolweru, pa któr 
rym pułkownik oparł się swą piersią. 

~~ Donnerwetter!... 

Chwilę jeszcze czuła Aniela obcęsi jego objęć. 
Wnet jednak pułkownik von Szlenge! upadł, trzymając 
się oburącz piersi. 

= Coś ty uczyniła... — wił się z bólu. — Donner- 
wetter! 

Twarz jego wykrzywiła się w straszny grymas: e- 
czy jego były wybałuszone jak gdyby miały wyjść s 
oczodołów.. Ale wnet zaczęły się zmniejszać. 

„ — Ach, Donner... wetter... — czynił nadludzki wy» 
siłek, jak gdyby chciał się podnieść, Po chwili jednak 
zamarł, nieruchomy, blady.. 

To wszystko trwało bardzo krótko: 
które wydały się Anieli wiecznością. 

Gdy jednak pułkownik von Szlengel pozostał nie» 
ruchomy w miejscu, trwała jeszcze wciąż Aniela s re 
wolwerem w ręgu, gotowa do strzału na wypadek, gdyby 
mógł się podnieść.. Sama nie dowierzała wlasnym © 
crom: 

— Czy on naprawdę umarł? 

=» Czy zabiła tę bestię? 

Nagle poczuła dziwny szum w uszach. Ssum róał 
1 zmieniał się w ostre dźwięki tysiąca małych dzwone- 
ezków. Stała bez ruchu, jak gdyby przykuta do miejsca, 
jak gdyby se wszystkich stron ogarnęły ją setki ogni- 
stych języków. 

Teraz dopiero zadrżała na myśl o tym, co będzie 
dalej ? 

Zapewne strzał ten rozlegał się wszędzie, zaraz nad 
biegną tu do niej... Zdaje jej się nawet, ża słyszy kroki 
ludzkie... 

Zbliża się do okna, chce je otworzyć... Wyskoczyćt 
— powzięła nagle postanowienie. 

(Dalszy ciag futro.) 


kilka chwil, 
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Jerzu Marten z 


TAJEMNICA 
BALU MASKOOEGO 


Powieść ze współczesnego życia 
wielkomiejskiego 


jemniczego wypadku. Wysłuchał ją uważnie, a następ- 
nie zapytał; 

— A gdy pani wróciłą dziecko dobrze się czuło? 

= Bardzo dobrze. Mówiło tylko jakleś tajemnicze 
słowa; Otrzyma słonia z czekolady.. Nikomu o tym nie o- 
powie... A przy tym robiło tajemnicze miny... 

«~ Czy z nikim nie rozmawiało podczas pani nieo- 
beeności? Może ktoś dał mu do zjedzenia coś zatrutego? 

-— Bardzo możliwe.. Dziecko nie wspomniało mi o 
tym.. Mówiło tylko o jakiejś ciotce. Prawdopodobnie 
podczas mojej nieobecności ktoś rozmawiał z dzieckiem. 
W przeciwnym bowiem wypadku nia mówiłoby w tan 
sposób... 

— Z tego wynikałoby, Że ktoś otruł dziecko? Przy» 
puszczenie to jest jednakże pozbawione logiki, ponie- 
waż komu mogłoby zależeć na pozbawieniu go życia? 
-— mówił Bartosz półgłosem, jak gdyby do siebie. — 
Czasami czyta się w gazetach o zabójstwie dziecka na 
tle seksualnym. ale w danym wypadku nie mogło być o 
tym mowy. Przecież pani twierdzi, że po jej powrocie 
dziecko dobrze się czuło .Nawet największy łotr. naj- 
wstrętniejszy degenerat nie uczyniłby czegoś podobne- 
go! Może jedzenie było nieświeże?? 

— Kto wie... Jest mi niewymownie przykre, panie 


Nazajutrz po tym tragicznym wypadku do grodzi- 
skiej komendy policji zgłosiła się jakaś biednie odziana 
kobieta i oświadczyła dyżurnemu policjantowi, że chce 
zameldować coś ważnego. 

-— Chciałam nawet pozostawić to tylko dla siebie 
= sakomunikowała -- ponieważ nie lubię mieć do czy- 
nienia z policją i sądami... Ale w nocy nie mogłam 
zmrużyć oka, panie władzo.. Ponosiło mnie wprost z 
łóżka. A przy tym co zą okropne sny miałam!.. Po- 
myślałam więc; musisz iść na policję i opowiedzieć coś 
widziała... 

— Co taklego pani widziała? — zapytał dyżurny 
policjant z uśmiechem, 

—- Sprawa tak się przedstawia -— westchnęła ko- 
hieta. — Mieszkum w ogóle w Warszawie... na Grójec- 
kiej. W sprawach handlowych pojechałam do Grodziska.. 
Było te wczoraj... Po drodze wstąpiłam również do Mię: 
dzyborowa. Powiedziano mi, że w jadnym z tamtejszych 
pensjonatów poszukuje się posługaczki... Tak jak pan 
mnie widzi, wstystko potrafię robić... 

~- Do wszystkich diabłów! Niech pani już wresz- 
tle opowie, co pani widziała -— niecierpliwił się poli- 
ejant, 

— Niech pan mi nie przerywa, panie władzo, to do. 
wie słę pan zaraz wszystkiego... Okazało się, że nie ma 
tam podobnego pensjonatu, a tylko coś takiego, gdzie 
wydaje się domowe obiady... 

-— Czy będzie pani mówiłą dọ rseczy!? —= krzyk- 
na? policjant. 

== A więe przechodząc obok pewnej willi, zauwa» 
żyłam przez płot taką scenę: na ławce siedziała jakaś 
dziewczyną, a może zamężna kobieta, tego nie wiem 3 
dzieckiem i crytałą mu coś. Nagle rosejrzała się na 
wszystkie strony, jak gdyby samierzała zrobić coś nie- 
godziwego.. Widocznie nie zauważyła mnie, poniewań 
stałam za drzewem. Ciekawiło mnie, dlaczego kobieta ta 
rozgląda się na wszystkie strony... Nagle kobieta wy- 
jęła czekoladkę i dała ją dziecku... Pomyślałam, że w 
tym nie ma nie złego i poszłam sobie dalej... Oddalłam 
się o jakieś kilkanaście kroków, gdy usłyszałam dziwnie 
podejrzane jęki. Spojrzałam przez płot I zauważyłam, 


Stefanie... Zdaje mi się, że tylko ja ponoszę winę za | że dziecko leży na ławee a kobieta siłą wpycha mu coś 


śmierć dziecka —— westchnęła Helena, 


do ust.. Dziecko fikało nóżkami i wydzierała się joj, 


Z i a 


a „pit nie puszczała go, robiąc bardzo podejrzana 
ruchy... 

— No, to wszystko ? — zapytał zniecierpliwiony po- 
liejant. 

— Hm... to dopiero początek... — A więc niech pan 
słucha dalej panie władzo... Sprawa ta nie podobała mi 
się... Stanęłam za drzewem j patrząc nagle zauważyłam, 
że dziecko stało się czarnę jak węgiel i zaczęło wymior 
tować... Kobieta ciągnęła je za włosy i biła po twarzy. 

— I to wszystko — uśmiechnął się ironicznię poli- 
cjant. 

~. Nie, panie władzo, teraz następuja właśnie naj- 
ważniejsza... Niech pan sobie wyobrazi, że po godzinie 
jadąc do Warazawy, spotkałam tę samą kobietę z dzięe» 
kiem w wagonie... I tu grała komedię, że nie wię dlacze= 
go nagle dziecko zasłabło... A dziecko? Spojrzałam na 
nie -— zupełny trup! Chciałam nawet zrugać porządnie 
tę kobietę, ale zaraz pomyślałam, po co mam się wtrą- 
caó w cudze sprawy... Nie mój koń, nie mój wóz... Ale 
gdy wróciłam do domu i gdy wnocy zaczęły mmie gnę- 
bić wyrzuty sumienia, gdy miałam straszne sny, powie» 
działam sobie: Udaj się na policję I powiedz, co wiesz. 
A ponieważ s samego rana udałam się do Grodziska =- 
miałam tutaj coś załatwić i okazuje się, żę ten kogo 
szukałam, już tutaj nie mieszka — pomyślałam eobie: 
I tak już tutaj jestem, więc pójdę do komisariatu I 
wstystko opowiem... Serce mi mówi, że dziecko już nie 
żyje.. Mówię panu, panie władzo, trupa widziałam w 
wagonie f.. 

+» Przypuszesa pani, že kobieta ta otruła dziecko 
lub zakatowała je na śmierć? — zapytał policjant, 

— Nie wiem, 60 z nim zrobiła.. Wiem tylko, że 
wyrządziła mu krzywdę I że to nieczysts sprawa, 

«= Jak pani sią nażywa? 

m Apolonia Kołek. 

e= Gdsie pani mieszka? 

— W Warszawie, ulica Grójecka Nr... 

— No dobrze. Wszystko zanotowałem. Gdy okaże 
się, że pani jest potrzebna, zawezwie się panią. A te- 
raz może pani już sobię 446. 

Kobieta, na której wargach pojawił się widoczny 
uśmiech, opuściła komisariat. 5 
(Dalszy ciąg jutroy 
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Kobieta - herszt skazana za dzieciobćjstwo | ENIOTI 


na 7 lat więzienia 


Wczoraj na wokandzie Sądu | 


Apelacyjnego w Warszawie zna 
lazła się ponura sprawa Janiny 
Pszczoły, oskarżonej o dziecio- 
bójstwo. 

Nazwisko Pszczoły już od wie 


(GR w PALODIEDSKIEGO 
t 


IRA 


lu lat znane jest w Świecie są- 
dowym. Kryminalną swą prze- 
szłość rozpoczęła Pszczołówna 
przed 8 laty, dopuszczając się 
drobnych kradzieży i szantaży. 
Z czasem zasmakowała jednak w 
aferach kryminalnych i wkrót- 
ce stała się głośna w świecie prze 
stępczym, odhierając sławę nie- 
jednemu z zawodowców. 

Swojego rodzaju rekord zdo- 
była Pszczołównge kierując szaj 
ką bandycką. Olbrzymiego wzro 
stu, niesłychanie silna Pszczołów 
na w przebraniu męskim, za- 
maskowana, kierowała szajką 
bandycką, która dokonała napa- 
du na wieśniaka, wracającego z 
targu do wsi. 

Pierwsza kobieta - herszt zo- 


OSTATNIE WIADOMOSCY 


Zwłoki dziecka po kilku 
dniach zauważyła służba cmen- 
tarna i, wydobywszy, zawiado- 
miła o odkryciu policję. 

Wyrodną matkę odszukano i 
aresztowano. 

Pszczołówna tłumaczyła się, 
że dziecko jej było dotknięte 
dziedziczną chorobą wenerycz- 
ną. Krytycznego dnia oparła się 
o studnię, chcąc dziecko wysma 
rować maścią, ponieważ miało 
ono bolesną wysypkę. W czasie 
zabiegów niemowlę wyślignęło 
się z rąk i wpadło do studni. 
Przerażona uciekła z miejsca 
wypadku, nie zawiadamiając ni 
kogo, ponieważ obawiała się, że 
jako wielokrotnie karanej nikt 
nie da jej wiary, że stał się nie- 


szczęśliwy wypadek, a będzie po 
sądzona o zabójstwo. 

Zwłoki dziecka poddano sek- 
cji. Okazało się, że skutkiem u- 
padku doznało ono złamania cza 
szki, ale to nie mogło spowodo- 
wać śmierci. 


«e Na wczoraj w Sądzie Apela- 
cyjnym w Warszawie była wy- 
znaczona rozprawa w głośnym 
Śmierć nastąpiła przez to, że | procesie „upiora Łodzi“ Ferdy- 
prawie nagie ciałko dziecka prze nanda Gryninga, skazanego w 
bywało w chłodnym powietrzu : pierwszej instancji trzykrotnie 
w studni i wywiązało się zapale- |na karę śmierci za potworne 
nie płuc. morderstwa, dokonane na oso- 
Sąd Okręgowy, uznając tłu- | bach dwóch ośmioletnich dziew- 
maczenie Pszczołówny za wy- | cząt i dziewięcioletniego chłop- 
krętne, skazał ją za umyślne za | ca. l 
bójstwo własnego dziecka na 7| Rozprawa w Sądzie Okręgo- 
lat więzienia. wym w Łodzi, odbywająca się 
Wczoraj Sąd Apelacyjny pod ' częściowo przy drzwiach zam- 
przewodnictwem sędziego Kra- | kniętych, wykazała, że Gryning 
mera wyrok ten zatwierdził. od wielu lat, a nawet już przed 


Dokonali nąpacu, gdyż pragnęli zdobyć pieniądze na poźróże 


Wczoraj na ławie oskarżonych 
w Sądzie Okręgowym w War- 
szawie zasiedli dwaj nieletni 
pod zarzutem usiłowania rozbo- 


ju. 
Byli to 16-letni Jerzy Drągow 
ski i o rok starszy od niego Je- 


ce wtargnął do środka, drugi, go krzyku. ? 

trzymając rewolwer, pozostał w| Sąd Okręgowy pod przewod- 

sieni. nictwem sędziego Miroszewskie 
Z ust Lenkowickiego wydarł | go skazał Drągowskiego na zam 

się przeraźliwy okrzyk: knięcie w zakładzie popraw- 
— Bandyci, ratunku! | czym, a Cibę na 2 lata więzienia. 
To poskutkowało. Obydwaj 


rzy Mieczysław Ciba. Obaj z wy 


stała nagrodzona za swój wy- R 
glądu robią wrażenie jeszcze 
mł ch. 


czyn karą 3 lat więzienia, 

Pszczołówna karę odbyła. 

Po wyjściu z więzienia utrzy- 
mywała bliskie stosunki z przed 
stawicielami świata podziemi. 

W końcu ubiegłego roku przy- 
szło na świat nieślubne dziecko 
Pszczołówny, która już miała ta 
kże jedno na swym utrzymaniu- 

W zimny listopadowy ranek 
Pszczołówna z dzieckiem na rę- 
ku przechodziła przez cmentarz. 

tym zauważyła pięciometro- 
wej głębokości studnię. Wody w 
niej nie było. Decyzja nastąpiła 
szybko. Pszczołówna odwinęła 
dwutygodniowe niemowlę z po- 
wijaków i wrzuciła na dno stud 
ni. 


Okoliczności, które sprowadzi 
ły ich na ławę hańby, przedsta- 
wiają się zupełnie niecodzien- 


nie. 

W dniu 1 kwietnia b. r. do 
sklepu Froima Lenkowickiego 
przy ul. Grochowskiej 92 zapu- 
kał ktoś, domagając się otwar- 
cia. Była godzina niespełna 11. 


za drzwiami. Usłyszał odpo- 
wiedź: 

— Swój, przynoszę dług. 

Kupiec, nie spodziewając się 
podstępu, drzwi otworzył i w 
tym momencie ujrzał dwóch za- 
maskowanych mężczyzn. Jeden 
z podniesionym bagnetem w rę- 


CEO GE a U ROA 

DINOL — DONT „aSa ZĘBÓW. 

CE O EEEE DZILLCZZZZZZZCOZZZZZZZZ DOO) 
Stracone plony 


Największą zaletą rolnika jest wys) mieć zaslużony w pełni plon. 
trwałość, granicząca Z uporem, Roł-| Podobnie należy postępować w 
nik, który tej cechy nie posiada, nie | wielu analogicznych okolicznościach 
Powinien mieć nic wspólnego z pras | życiowych. Weżmy dla przykładu gra 
ca na roli. Bo wyobraźmy sobie rol- | czy loteryjnych. Kupują los pierwszej, | 
nika, który zostawia ziemię odłogiem | drugiej klasy, potem nachodzi ich na 

tego, że mu nie obrodziła tak, jak | gle jakieś zniechęcenie, jakaś niczym 
się spodziewał, lub że burza gradowa | nieuzasadniona obawa i przestają wy 
wybiła mu zboże, czy też powódź | kupywać losy, 
zalała pole. Klęsk żywiołowych Unie | najlepszym lekiem w każdej okolicz- 

nie sposób, ale trzeba pamiętać | ności, a tym więcej w złej, jest pie» 
© tym, że nie są one stałym zjawi |niądz. Tylko trzeba wpierw sobie sa- 
skiem, że po burzy następuje pogo- | memu wytworzyć dobre warunki, by 
da i że — co najważniejsze — trzes | móc lepiej przetrwać ewentualne złe 
ba Jak najstaranniej wykorzystywać | koleje losu, tak jak rolnik zbiera pos 
Wszystkie te okresy, które pozwalają :$piesznie zboże z pola przed nadcho» ! 
zebrać plon w całej pełni, by mieć za | dzącą burzą. Dlatego też trzeba kon: 
sOby na dni gorsze, chudsze, Ale mj Re wytrwale rozpoczętą akcję 

Y mieć ten zapas na czamą godzinę, |i — znów podobnie jak rolnik czeka 
a ba w dni sprzyjające pracy zie: na plon — oczekiwać wytrwale, z u: 

-€ zaorać, zasiać, poczekać cierplis; porem na wygraną, wykupując stale 
WIE aż zasiew wzejdzie, by wreszcie los od klasy pierwszej do ostatniej. 


PLEBISCYT FILMOWY 


Głosuję na filmy: A: 
B 


Imię i nazwisko 


a 


144441 Luuęumeznnnazztwawa: 


Adres 


Tomem 040 DARO OPZZ ANNO POZ OO EA armenan 


T o e! 


Lenkowicki zapytał, kto jest | mi 


ra wybiera pod gwarancją szcżęśli- 
we numery. Rozwiąże Ci zagadkę 
przyszłości — da Ci klucz Nowego 
Życia — Dobrobytu!!! Podaj zaraz 
datę urodzenia. Jasnowidz Vichara, 
Kraków Skrytka 567. 


wyskoczyli z mieszkania. Kiedy 
Lenkowicki nie przestawał krzy 
czeć, trzymający w ręku rewol- 
wer już na podwórzu podniósł 
rewolwer na wysokość oka, pra 
gnąc jakby strzelić. 
Lenkowicki upadł na ziemię. 
Z tego skorzystali obaj napastni- 
cy i w popłochu uciekli. 
Tymczasem jednak alarm kup 
ca posłyszał posterunkowy i wi 
dząc uciekających, podążył za ni 


Jednego z nich schwytał. O- 
kazał się nim Jerzy Drągowski, 
który przyznał się do napadu i 
wskazał, że działał wspólnie z ko 
legą „Jurkiem*, mającym prze- 
zwisko „Pik*, 

Nazajutrz ujęto Jerzego Cibę. 

Na wczorajszej rozprawie o- 
baj wystraszeni wszystkim, co 
się stało, wyrostkowie przyznali 
się do winy, składając sensacyj- 
ne wyjaśnienia. 

Myśl o dokonaniu rabunku 
powstała w nich pod wpływem 
czytanych z, zapałem opowieści 
kryminalnych, wśród których 
„Lord Loster“ zajmował pierw- 
sze miejsce. 

Chodzili również na filmy, 
przedstawiające gangsterów, 
walki ich z policją, a także po- 
dróżnicze. Zaczęli marzyć o wy 
jeździe do Rumunii, a następnie 


zapominając o tym, żedo Persji, w poszukiwaniu nie- 


zwykłych przygód. Obaj mieli 
dostatek w domu. O planach 
swych nikomu nie mówili. 

Nie zamierzali Lenkowickie- 
mu wyrządzić żadnej krzywdy, 
i uciekli zaraz po pierwszym je- 
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załączać znaczków!!! Świato- 


. wej sławy Jasnowidz Vicha- 


NE, 


„Upióm Lodzi” 
_" przed Sacem Apelazyjcym 
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ziołowa qguziarelha 


È PRZECZYSZCZAJĄCA 


APTEKA MAZOWIECKA. — WARSZAWA, MAZOWIECKA 10 


wojną, dopuszczał się potwore 
nych zbrodni seksualnych. Zbo- 
czeniec mordował swe ofiary 
przy użyciu blacharskich nożyc, 
którymi przecinał gardła, a na- 
stępnie krajał zwłoki na drobne 
części. W czasie rewizji w mie- 
szkaniu Gryninga znaleziono w 
walizce części ciała pomordowa- 
nych dziewcząt. 

Od wyroku, skazującego mor 
dercę na karę śmierci, zaapelo- 
wała obrona, domagając się eks- 
pertyzy psychiatrycznej i po- 
wołania 2 biegłych lekarzy zwła 
szcza, że Sąd Okręgowy prze- 
słuchał jednego lekarza, co jest 
niezgodne z procedurą. 

Wczoraj Sąd Apelacyjny zgod 
nie z wnioskiem prokuratora po 
wołał dwóch ekspertów prof. 
Łuniewskiego i dra Dreszera, wo 
bec czego sprawę odroczył na in 
ny termin, na który zostanie 
Gryning sprowadzony do Sądu. 


ZĄDAMY  POWSZECH: 
NYCH ŚWIADCZEŃ NA 
ROZBUDOWĘ FLOTY 
WOJENNEJ! 


Zła przemiana materii przyśpiesza starość 


zanieczyszczona krew wskutek złej 
przemiany materii może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości: bóle 
artretyczne, łamanie w kościach, bó- 
le głowy, podenerwowanie, bezsen- 
ność, wzdęcia, odbijanie, bóle w wąt- 
robie, niesmak w ustach, brak ape- 
tytu, swędzenie skóry, skłonność do 
obstrukcji, plamy i wyrzuty na skó- 
rze, skłonność do tycia, mdłości, 
język obłożony. Choroby złej prze- 
miany materii niszczą organizm 
i przyśpieszają starość. Racjonal- 
ną, zgodną z naturą  kuracją, 


Wysława „S 


wiał 


jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświad- 
czenie wykazało, że w chorobach na 
tle złej przemiany materii, chronicz- 
nego zaparcia, kamieniach  żółcio- 
wych, żółtaczce, otyłości, artretyżźmie, 
mają zastosowanie zioła lecznicze 
„CC HO LE KI NA Z A" 
HE NIEMOJEWSKIĘGO. 
Broszury bezpłatnie wysyła labora- 
torium  fizjologiczno chemiczne 
„Cholekinaza* H, Niemojewskiego. 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apte- 
ki i składy apteczne. 


Kobiety” 


Związek Pracy Obywatelskiej urzą | wykonane zostało stoisko Komunal- 
dził w Warszawie w salonach Resur- | nej Kasy Oszczędności m. st. Warsza 
sy Obywatelskiej wystawę n. n.:| wy, doskonale spełniając cel propa- 


„Świat Kobiety“. 

Protektorat nad wystawą objęła Pa 
ni Prezydentowa Maria Mościcka, któ 
ra też dokonała jej otwarcia w obec 
ności p. Marszałkowej Aleksandry 
Piłsudskiej, p. min. Mariana Zyn- 
dram - Kościałkowskiego z małżon= 
ką, senatorek Sujkowskiej, Berbec- 
kiej, Szelągowskiej, ministrowej Ka- 
Hńskiej oraz szeregu przewodniczą- 
cych społecznych organizacji kobie- 
cych i licznie zebranej publiczności. 

Wiele niezmiernie ciekawego ma- 
teriału i danych statystycznych za- 
wiera dział wychowawczo - społecz- 
ny. Duża sala przeznaczona została 
urządzeniom wnętrz mieszkalnych, 
zaś piękne wytwory przemysłu ludo- 


gandowy oszczędności. 

Na specjalną też uwagę zasługuje 
dział gospodarstwa domowego i ba- 
zar drobnych artykułów użytkowych. 

Całość wystawy przyciąga i zacie- 
kawia a estetyka, koncerty i kino 
gwarantują miłe i pożyteczne spędze 
nie czasu dla zwiedzających. 


„Usmiechy lata” 
Odczyt red. Krawczyńskiej 


W poniedziałek 5 b. m. o godz. 18-—ej 
na wystawie „Świat Kobiety“ (sale 
Resursy Obywat. Krak. Przedm. 66) 
odbędzie się odczyt red. Jadwigi 


wego zamykają ją w piękną całość. | Krawczyńskiej p. t.: „Uśmiechy lata" 
Bardzo pomysłowo i artystycznie (0 wywczasach wakacyjnych). 


PRZY PRZE 
| G 


DI 


ON", > 
ZIEBIENIU, 
RYPIE:KATARZE 


ugość sieti komun:katyinej „Lotu' 


Obecna długość sieci komunikacyje 35.392, towaru — 198.648 i 267.047 kg. 


nej PLL „Lot* wynosi 9.657 


kim. W poczty 35.977 i 145.875, gazet 17.102 i 


I-ym roku istnienia towarzystwa dłu- 164.837 kg. 


gość sieci wyrażała się frą 2.870 
kim, w r. 1934 s 4.418 Ma ę 
ubiegłym 6.104 klm. 


Podczas gdy w r. 1929 przebyło o- 
gółem 1.421.851 klm., 
ry komunikacyjne 
2.464.653 


no w r. 1929 — 16.428, 


a w roku kilometrów wyniosła w 


Ogólna ilość wykorzystanych tonos 
roku 1929 


398,453, podczas gdy w ub. r .1.020407 


|czyli dwa i pół razy więcej. 

| _ Biorąc pod uwagę wzrost długości 
to w r. ub. sa- sieci w roku bieżącym nastąpi zapewi 
przeleciały ne zwiększenie zarówno liczby pasa- 
kim. Pasażerów przewiezios .żerów jak i kilogramów przewiezios 
w r. 1938 — nych towarów, poczty i gazet. 
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Wybory do kieleckiej Ra 
dy Miejskiej dostarczyły 
wiele tematu dla wszelkie- 
go rodzaju plotek i domy- 
słów. Nieoczekiwany wynik 
tych wyborów, jak zz 

| 
` 


OWYBRANA RADA MIASTA KIELC 


nie reprezentuje ludności miasta 


dziejach miasta znalazł| stem o zabarwieniu czer-|wyborach, osiągając 16 man]|Kielcach są niewielkie. O 
swój wyraz. wonym) datów, w porównaniu z 3J|tym wiedzą sami socjaliści 
Czy jednak tak jest? Czy| Niewątpliwie lista PPS.|mandatami z lat ubiegłych.|którzy nigdy nie liczyli poe- 
Kielce naprawdę są mia-|edniosła wielki sukces WRA jednak trudno jest! ważnie na Kielce mając do 
dła człowieka myślącego|swej dyspozycji dużo więk- 
EH ZERO AGA : obiektywnie brać wynik|sze ośrodki fabryczne, gdzie 
3 2 ostatnich wyborów, jako uzyskiwali większość. Tej 
Podzi Kowanie odzwierciadlenie właściwych | naturalnej większości nie 
e nastrojów miasta. mogły dać PPS. mało uprze 

mysłowione Kielce. 

16 mandatów PPS. byłą 
nieoczekiwaną niespodzian- 
ką dla samych socjalistów, 
podarunkiem, który otrzy- 


dziwnie przewlekły sposób 
obliczenia głosów, były ży- 
wo komentowane przez o- 


ini li ą 
pinię publiczną Nowewybrana Rada Miej 


ska w najmniejszym procen 
cie nie reprezentuje t. zw. 
opinii miasta. Kielce były 
zawsze i są miastem klery- ZDP. ck. mne Komisi 

WA Eliasz Goldbl' m z rodziną kslnym nasiąkłe drobnobur |py p a o 0 a 
nia | napad bandycki, a żuazyjnym elementem mie- We) Me prawdopo: 


Zbyt - może - pośpiesznie: Składam serdeczne po-lmnie i na moją rodzinę, 
okrzyczano zwycięstwo PPS dziękowanie kieleckiemu | projektówany przez grożną| 
a przydomek „Kielce Czer-| Wydziałowi ŚSledczemu, a |szajkę, która w porę zosta- 
wone" poraz pierwszy w|zwłaszcza p. kierownikowi ła zlikwidowana. 

Zdankiewiczowi za udarem 


|szczańskim i urzędniczym dobnie wbrew jej, najszer- 
Kina kieleckie: p TSEAN NARA NN RH HAA A N TAa | Mieszczanin kielecki, urzęd- szych intencji. 
E e aa a m = =A 


Na tak powazny wzrost 
głosów oddanych na listy 
‚PPS. miał wielki wpływ 
fakt uniewaznienia list ży* 

Stronnictwo Narodowe i| dowskich, złożonych zresz- 
pokrewne ugrupowania, jak|sztą nieformalnie. 

' również koniukturalne listy] OZN. uzyskało |7 man- 
[czynników oficjalnych oraz] datów, co stanowi zaledwie 


ul. Sw. Leonarda 4, l piętro. lista ludności żydowskiej, połowę posiadanych manda 


pia OR O Gg |która jednak w Kielcach istjtów w ubiegłej Radzie Miej 


| 
Ma eaei S dase | SONAN |micie i fakt tem nie da się |akiej przez BBWR. Wiele 


nik, drobny rentier i eme- 
ryt nigdy nie byli zabar- 
wieni na czerwono. 


| 
l 


Osiediiłem sie w Kielcach 


Dr. Bobra Franciszek 


Choroby kobiece i wewnętrzne | 


Czwartak Szeik 
WF.: PW Gdy Madelon 


Palace: Burza nad Bengalem 


DAM 


, 
$ 
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Casino Młede serca 


TMM 


Kupon „K. Expressu Codziennege'' 


upoważnia de otrzymania ulgo 


WE ZWI 


miejsca z wyjątkiem lóż. Iprzemazać — oto są natu-|radnych z OZN. przepadło 
'łe sportu |ralne i właściwe Kielcom|przy wyborach nie dla swej 
| a „ugrupowania. małej popularności, ale z 


i h zupełnie wzgledów 
W 3 A innyc ś * 
pływy socjalistyczne w czysto technicznych, o któ- 


BAR KSZO. Ostrowiec — „Granat“ Kielce nana rych jeszcze będziemy pi- 


t 'sali. 
Í RESTAURACJA Dziś w niedzielę dnia 4:go Ośredka WF. odbkędąj| Kupsn „K. Expressu fodziennego" |. Trudno dziś przewidzieć 
BR a di mia PRM |czerwca na boisku Miejskie 'się interesujące żawody pił zwsfkia do Ślrzymanie w ka- tjak zachowa się nowa Ra- 


. c): s Ą s iel h s. 5 
] fkarskie o mistrzostwo kl. LE ta) 4 icz |da Miejska w czasie swego 
RARA NANNAU Ma. | A“ Podokregu Kieleckiego urzędowania i czy urzędo- 
E 1 mąż KSZO. z Ostrow 


atkie miejsea 
wanie to będzie z wielkim 


ca a KŚ, „Granat“ z Kielc. o a po dla miasta. 
s | . | Na wszelki wypadek i 
| Początek punktualnie o TR PAANANEN MIRALO | 5 wiadczeni e klasami 


|godz. 16.30, bez waględu| Żelazko elektryczne Ę nie obiecujemy sobie wiele 


a  Poliddę. niezbędne w kaźdym domu Ej dobrego. 

Przy kupnie żelazka w 

m-cu marcu dodajemy ko- 
cyk do prasowania 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19, 


Zaprasza dzić na specjalne 
dania barowa 


Poszukiwany lokal 


nadający się na drukar- 
nię, Może być obszerna 
półsuteryna. Zgłoszenia 
w Administracji „Express 
Codzienny” Kielce, Sien- 
kiewicza 32, 


Flaki po polsku z pulp. 50 er. 
Zołądek gęsi z cebulką 60 gr. 
Zraz wieprz. po. myśl. 50 gr. 
Kiełbasa firm. z kapustą 40 gr. 


Bigos staropolski p g a a a MANILI f a a m 
y niezmienione od 1935 r.i | Tanio w sklepie Elektrowni 
raka mz Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 


m JŁÓŻ Ofiarę | | SKUECZNIE jie 


OOO KUROWO: UDAM, © O © © ; | Ogłaszajcie się w dziale i 
Odbiorniki sieclowe | grzej- $ na F. 0. N..| srobnych ogłoszeń K. E. C.| Zarząd Miejski w Kielcach 
Wydział Techniczny 


Przetarg nieograniczony 


Imbryki, kuchenki, grzałki 
NIEZBĘDNY 
Zarząd Miejski w Kielcach zaprasza do składania ofert 


do rurek, poduszki I Inne 
do nabycia na do- 

b i A dła lekarzy, na wykonanie robót, związanych z budową odcinka Alei na 

Do na ycia ' na Stadion długości 100 metrów, przy gmachu PW. i WF. 


COPERBODOANARORORTOTADPAO (18540710008. RHN 


Ap EEURIRRININKHE WASH BRUNI 


Czy iesteś już 
Członkiem L. M. K. 


= s ma 
FITIMI EREN NERA MG RTE 


© 


WRO © © 


godnych warunkach 


w Radomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka Akc. w Radomiu 


w Kielcach. 


DOCOŁGIUKNIUNKIUNIEZEWAM 


Czocorjne wej w wii 


A M ZE Z OOO O | O ZEE 


A: Mac JC Ea ! ; 
aś sk WE Wiceprezydent Miasta Br. Dorobkczyński. 


ulgowy w cenie 75 gr. na wszy“ 


gikie miejsca W „CZWARTAKU". 


——— OMEGA 


Z DUŻYM SEKUNDNIKIEM § 


w firmie 
ulica Traugutta Nr 53 Oferty należy składać do skrzynki ofertowej umiesz- 
© 0 OMERA NAMI O © © 67 Kaner | czonej w hallu Z. M. 
B Termin rozpoczęcia przetargu dnia 15 czerwca 1938 r, 
godz. I2 w gabinecie Prezydenta Miasta. 
KIELCE, 5 4 ] A s f 
Bliższe informacje można otrzymać w godzinach urzęde 
|. Pierackiego 9 ) PE A PETE 
cui Pe YW ul. Fiera 8 wych w pokoju Nr 30, gdzie również można nabyć warunki 
Kupon uigewy-.1. Enpresa i Ceny fabryczna. ZEGAREK wykonywania robót za opłatą 300 zł. 
i 


Kielce, dnia 3! maja 1939 r. 


Prenumerata miesięczna „Kieleckiego Expressu Codziennego” łącznie z odnoszeniem do domu iub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. TRA 
Tany ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpałcie w tekście str. |-sza EÔ gr. za tekstem str. Vill 40 gr., Ogłoszenia drobne 10 ze siowu. Ogłoszenia metrynonalne w dziale „drob 
nych” 20 GP. za slow: Komunikaty i wzmianki 1 zł. od wiersza. komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Za treść olac redzkcjażniecdpowia du. 


Dział LAO Kde Zbigniew Strzębalski Drakarnia „Spółdruk” Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


